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daglja nie godzi się na uniemożliwienie rewiz) 


| traktatów 


Teoretycznie postanowienia układów mie mają być osłabione, jednak Anglja nie chce 
się mieszać w sprawę granic polsko=niemieckich 


LONDYN, 22 maja, (Własna służ tychmiast przygotowania do tych 
ba telegr, „Głosu Polsk") | wyjaśnień, 

Dyplomatyczna gra między Lon-| W ostatnich dniach, pisze dzien- 
dynem a Paryżem w sprawie roz- nik, zaszły dwa iakty, przyczynia- 
brojenia Niemiec i niemieckich pro jące się do zmiany atmosiery w 
pozycji nie ustaje, Narazie Londyn  kwestji bezpieczeństwa: po pier- 
nie powziął jeszcze ostatecznej de- £ Log to, że Stresemann nie starał 
cyzji. [się ukrywać, że jednym z celów po 

Chamberlein przedłożył człon- Itp; niemieckiej fest drawiadto 
kom gabinetu memorandum, które granic na wschodzie, oraz fakt, że 
w trzech rozdziałach precyzuje je- | , n: - 
go stanowisko w stosunku do Fran 
cit i do Niemiec. W pierwszym roz- 
dziale kreśli Chamberlain tło hi- 
storyczne położenia politycznego 
w Europie, na którem zarysowały 
się niemieckie propozycje w spra- 
wie paktn bezpieczeństwa. 

W drugim rozdziale omawie Marszałek French, 

karmaberlain własne swoje zapa- 
trywanie na tę sprawę, a w frzeciej 
części precyzuje stanowisko zasad. 
nitze, 

Zasadniczo, zaznacza Chamber- 
lain, Wielka Brytanja musi poko- 


Mussolini w ostatniej mowie za- przectwstawi 
znaczył w słowach lapidarnych, że przyłączenia Austrji do Niemiec, 
Włochy pragną zabezpieczyć się. Projekt noty francuskiej 
przeciwko wszelkiej akcji śwałtow się liczył z tymi różnorodnymi inte- 
nej żywiołu germańskiego, i resami, 

Anślja, kontynuuje „Matin”, któ-; Jest nadzieja, kończy dziennik, 
ra pozostaje w ścisłych stosun- że rozmowy dyplomatyczne rozpro 
kach dyplomatycznych z Włocha- szą dwuznaczności i pozwolą gabi- 


się możliwościom | PARYŻ, 22 maja (A, W, „Ma- 
itin“ donosi, że rząd angielski przy= 
zgóry ; 
jstóre nie jest odpowiedzią na pro- 
|jekt francuski noty do Niemiec, a 


siał rządowi francuskiemu pismo, 


raczej lista zapytań, 
Briand postanowił dać rządowi 
angielskiemu natychmiastową na 


mi, pragnie sprecyzowania tego jnetowi angielskiemu powziąć pozy» |te pytania odpowiedź, w tych punk 


punktu i podobnie, jak Mussolini, tywną decyzję. 


Pp SE 


Zgon marszałka Frencha 


LONDYN, 22 maja. (Własna służba łelegraficzna „Głosu Poisgkiego*). — 
noszący Obecnie tytuł hrabiego Ypres, fest umierający. 
Przed dwoma miesiącami przebył ciężką operację, która jednak nie zażew 
gnała niebezpieczeństwa. U łoża umierającego zgromadziła się rodzina; 
złożona z żony, córki i dwóch synów. 


LONDYN, 22 maja. (PAT). Marszałek French hr. Ypres zmarł dziś, 


jowo współpracować z Francją, pojo© godz. 7-ej wieczorem, przeżywszy lat 73. 


nieważ interesy obu krajów są ze 
sobą ściśle związane, Z drugiej stro 
ny jednak Anglja nie może ulec na- 
ciskowi Francji, 

Świetnie zwykle poinformowany 
dyplomatyczny sprawozdawca 
„Daily Telegraph“ w następujący 
sposób przedstawia stosunek rządu Ad z 
angielskiego do spraw końtynentu: | Dzisiejsze epokę > pisma, pa- 

„Anglja zgodziłaby się na to, iż |)! skie donoszą, iż w Marokku roz- 
dopuszczenie Niemiec do ligi naro- poczęła się dzisiaj wielka bitwa. 
dów na równych prawach i obowiąz | Wedle pierwszych wiadomości 
kach jest warunkiem wejścia w ży- Abdel-Krim rozpoczął oienzywę 


W Marokku 


PARYŻ, 22 maja, (Własna służba 
telegr. „Głosu Polsk.) 


rozgorzała wielka bilwa 


walizacja i wzajemna nienawiść. |cuskiej do rządu hiszpańskiego ce- 

Minister wojny podał się do dymi- łem porozumienia w sprawie 

sji, w następstwie czego popadł w rokka, będzie jutro przyjęty przez 

niełaskę i został zesłany do Sze-, króla. 

szuanu. 
Kontrabanda broni prowadzona dii 

jest często przy pomocy rzekomych / 


Maiwy w wywiadzie z korespon- | jest również kwestja 
tem „Matina” oświadczył, że| Anglji na wypadek, gdyby np. Fran 
jest całkowicie zadowolony zprze- cja zażądała zezwolenia na prze- 


tach, w których Anglja życzy so- 


„a [bie specjalnie wyjaśnienia, 


Wytyczne noty angielskiej są na- 
stępujące: Wielka Brytania zgadza 
się ze stanowiskiem Francji, że 
pakt może wejść w życie po uprze- 
dniem przystąpieniu Niemiec do li. 
ói narodów, zgadza się również z 
tem, że pakt nie może, wchodzić 
w kolizję z traktatem wersalskim 
odnośnie wschodnich į południo- 
wych granic Niemiec. Natomiast 
Anglja nie zgadza się na to, aby 
pakt nakładał na sprzymierzonych 
specjalne zobowiązania wobec 
wschodnich państw Europy, Anślja 
nie zgadza się również na przyłą- 
czenie Austrji do Niemiec, 

Zmienione nieco stanowisko 
Anglii, jakie uwydatniło się w no- 
cie do Francji, tłumaczyć nałeży 
zmianą sytuacji międzynarodowej 
w Europie, jaka nastąpiła w ciągu 
dni ostatnich na skutek przemó- 
wień, wygłoszonych przez Strese- 
manna i Mussoliniego. 

W nocie angielskiej zaznaczoną 
stanowis .a 


cie zaproponowanego paktu za. |przeciwko wojskom francuskim, 


chodniego. Następnie zgodziłaby 
się również i na to, że tego rodzaju 
traktat nie może za sobą pociągnać 
osłabienia klauzul traktatu wersał. 
skiego włącznie z niemieckiemi gra 
nicami na wschodzie i na południu. 
Z drugiej strony jednak Anglja nie 
może ani pośrednio, ani bezpośred- 
nio dopuścić do związania propo» * 
nowanego paktu zachodniego z ży:. 
czeniami, ujawniającemi się naj 
wschodzie, przez co mogłaby zostać! 
wciągnięta tam w awantury wo- 
jerne. Dalej nie może Anglia się 
zgodzić na to. ażeby mogły być u- 
sunięte przez fakiekolwiek nowe 
postanowienia artykuł 19-ty paktu 
o lidze narodów, który się odnosi 
do rewizii traktatu przez zgroma- 
dzenie lici narodów, albo artykuł 
80-ty traktatu wersalskiego, który 
nrzewiduje połeczenie Austr z 
Niemcami w drodze sankcji uchwa- 
lonej jednosłośnie przez zgromadze 
nie ligi narodów. 

Wedle doniesień z Paryża Briand 
obstaje przy temic, że do zasadni- 
czych klauzul traktatu połrolcwego 
nie może być pod żadnym pozorem 
stosowany art, 19-ty paktu o lidze 
narodów, 

f 

PARYŻ, 22 maja, (PAT). „Matin” | 
donosi, iż rzzd angielski zażadał 
wczoraj wyjaśnień co do noty fram. | 


ouskiej w sprawie bezpieczeństwa.  chiwań, że nie wiedział nic o fa- |mi. 


misjonarzy niemieckich i angiel- 


skich. 


biegu rokowań z de Riverą, Osią- ;marsz jej wojsk przez terytorja zde 
| śnięto porozumienie w sprawie | militaryzowane, z pomocą dla któ- 


PARYŻ, 22-go maja. (PAT). 
„Matin* donosi, że  Abd-el- 
Krim kazał rozstrzelać przywód- 
ców plemion, które uciekły przed 
zbliżającemi się wojskami franci- 
skiemi, uwięził kilku wyższych do- 


FEZ, 22 maja. (PAT). , Oddziały | współdziałania trancusko-hiszpań-goś z zagrożonych państw wscho- 
francuskie pod dowództwem gene- skiego w Marokku. Porozumienie, |dnich, sprzymierzonych z Francją. 


rała de Chambra stoczyły wczoraj | kojarząc siły obu państw, pozosta- 
ciężką walkę. Według pierwszych | wia wolną rękę każdemu z nich, 
wiadomości, wojska francuskie 0-1 W kołach francuskich mówię, że 


wódców, polecił ściąć wszystkich |(siąśnęły całkowite powodzenie. Bi; możliwe jest wspólne bombardo- 


|jdezerterów, jak również przeszka. ‘twa odbyła się w okolicy Aisza. 


dzających w marszu starców i ma- 
ruderów w liczbie około 400. W 


jłortecy Aidir znajduje się znaczna 


liczba oficerów, mających stanąć 
przed sądem wojennym. Wśród 


Tajny 


„POŁĄCZONE FLOTY FRANCU-! 


| wanie Ajdiru przez połączone ilo- 


SKA I HISZPAŃSKA ZBOMBAR-; PORZE A 
DUJĄ AJDIR. dla kabylów, Znajdują się tam duże 


PARYŻ, 22 maja. Malwy, który [tysiące jeńców hiszpańskich. 


|przywódców riffenów szerzy się ry ‘przybył do Madrytu w misji fran- 


transport broni 


czy podstęp byłego właściciela 
Dziwne losy okrętu sowieckiego 


WIEDEŃ, 22 maja, (PAT). „Neues 
Wiener Journal“ donosi z Warny, 
że władze portowe przeprowadziły 
rewizję na parowcu rosyjskim, któ- 
ry przed dwoma dniami przybył 
tam z Odesy. Na pokładzie statku 
znaleziono wielką ilość broni, po- 
chodzenia rosyjskiego, która miała 
być przemycona do Bułgarii, Kapi- 


okręcie, oraz że zawinął do portu, |nieznańi pasażerowie tego okrętu 
gdyż skłonili go do tego uzbrojeni zmusili na pełnem morzu kapitana 
pasażerowie. Statek wraz z ładun- okrętu do zmiany kierunku w stro- 
kiem broni skonfiskowano, nę Warny. Kapitan prosi o jaknaj- 
szybsze uwolnienie opanowanego 

MOSKWA, 22 maja. (PAT). — |przez pasażerów okrętu, Istnieje po 
Ros. Agencja Telegraficzna podaje, | dejrzenie, że okręt uprowadzony 
że parowiec sowieckiej ifoty han- | Został przez b.jego właścicielaprzed 
dlowej „Trisz”, który wyjechał z |rewolucją, mianowicie greka, który 


tan okrętu zeznał w czasie przesłu. | Eupaiczji, zaginął przed kilku dnia- {rzekomo ma przebywać w Bułga- 


Obecnie agencja okrętowa w rji, 


Na Quai d'Orsay rozpoczęto na- |dumku broni, znajdującym się najOdesie otrzymała wiadomość, że 


T- 
nisterstwo spraw zagranicznych ©- 
pracowało już tekst odpowiedzi 
francuskiej na propozycje niemie- 
ckie w sprawie paktu bezpieczeń- 


PARYŻ, .22 maja. (PAT). — M 


ity francuska i hiszpańską, Ajdirjstwa. Briand tekst ten zaaprobo- 
jest niezmiernie ważnym punktem | wał. Nota zostanie zakomumikkowa- 


na rządowi angielskiemu, poczem 


zapasy amunicji i żywności oraz j"4 początku przyszłego tygodnia 
o 


zostanie przesłana d 
Sz aT R MOZ IE 
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Be 
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Polska uregulawała 
długi w Ameryce 
Bony w miejsee obligacji 
NOWY YORK, 22 maja. 
Własna służba telegram 
iczna „Głosu Polskiego‘) 
Polska uregulowała dzi- 
siaj sweje długi w Amer 
ryce, Poseł polski p. Wró" 
biewski wręczył dzisiaj 
komisji długów bony Pol- 
ski na sumę (78 miljonów 
dolarów, w zamian za co 
otrzymał z powrotem 
oryginalne obligacje, któ” 
ire Polska wysżławiła swe” 
ġo czasu za sdiostarczoną 
jżywność, ekwipunek woje 
skowy i t. d. 
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Ludzie, którzy w marszałku Pił- kreśleniem tej właśnie wartości, 
sudskim lokują swój aż nadto uza- na której stronnicy jego opierają 
sadniony protest przeciwko obec- uzdrowienie i naprawę stosunków 
nym. kierownikom państ, i stosowa- państwowych? 
nym przez nich metodom, a jedno-| Gdzież istnieję płaszczyzna, na 
cześnie oczekują, aby Piłsudski której wysiłek Piłsudskiego, sumo- 
wstąpił do ich grona, a nawet zda- wać się może z wysiłkkami obecne- 
ją się oczekiwać, aby rząd obecny go gabinetu ministrów? 
do swego lona go powołał, stano-| Jeżeli siedziba w Sulejówku jest 
wią żywe śwładectwo, że uczucie dla b. Naczelnika państwa pustel- 
pałrjotyczne nie zawsze chodzi nią, nie pozbawioną uroków zaci- 
śród nas w parze z myślą logiczną i sza, to jego udział w rzędzie obec- 
konsekwentna, inym byłby dlań więzieniem: kole- 

Cała wartość Józeła Piłsudskie- dzy i współpracownicy, nie mający 
go w oczach tych, którzy radziby sił do własnej imicjatywy, znaleźk- 
pod jego znakiem się zjednoczyć, | by ich w sobie dość, aby jego inicja 
polega na tem, że widzą oni w nim tywę obezwładnić, 
zaprzeczenie tego, czem stał się| Trzeba znać oblężniczą potęgę 
rzad teraźniejszy, i co przedstawia biernego oporu, zaciekłość zaufa- 
teraźniejszy sejm. nej w sobie miernoty! Jednostka 

Jakże tedy mogą żądać, aby po- | wyższej miary, postawiona w Śro- 
dał on rękę do współpracy tym,| dowisku, które jej nie rozumie, wy- 
których on tylko zwalczać może? |wołuję natychmiast zbiorowy i so- 

I jakże mogą życzyć sobie, aby lidarny przeciwko sobie spisek 
rząd obecny otworzył Piłsudskie- spisek wszystkich poziomych i 
mu ramiona? Czyż ten znak pojed- drobnych, lecz jakże jadowitych 
nania nie byłby już dla Piłsudskie- nienawiści.  Historja Polski może 
go kapitulacją? Czy nie byłby prze, coś o tem powiedzieć, gdyż społe- 


czeństwo nasze mie od dzisiaj wy-|mogłoby ponowienie tej samej pró- |który już raz tak okrutnie na jege 
specjalizowało się w podgryzaniu i by w warunkach o wiele dlań gor- |polityce się pomścił, Współpraca 
zaśryzaniu tych wszystkich, Mtó- szych, i w szrankach nierównie wię |jego z p. Stanisławem Grabskim i 
rzy nad poziom paratjalny sięjcej wolę jego krępujących? całym jego obozem niemniejszym 
wzniosą. I może, osobiście, coś oł W roku 1920 w obliczu nieprzy-|byłaby absurdem, niż dawna współ 
tem powiedzieć b, Naczelnik pań- |jaciela zewnętrznego, niosącego |praca z p. Paderewskim. 

stwa z czasów, gdy sprawował naj- | groźbę nowej niewoli, czytając pe-| Dowodzenie, że marszałek Pił. 
wyższy urząd w państwie, Kala, wne organy prasy, można było za- |sudski wejść może z powrotem do 
którą przeznacza? był dlań Nie-|dawać sobie pytanie, kogo większą | armji, jako siła militarna, technicz- 
wiadomski, (jak wyznał na sądzie), obdarzają one nienawiścią: na- na, będąca źródłem autorytetu dla 
była najniewinniejszym z pocisków |jeźdźców, czy tego, który kraju | oficerów i. podoficerów, jest znie- 
jakie miofano w Piłsudskiego,  i|przed najazdem bronił? wagą dla idei politycznej, którą on 


| 


jedynym też bodaj, który go omi- 
pytają 
busia, wtenczas z pianą na ustach 


nie powierza osobnikom tym naj- 


odpowiedzialniejszych stanowisk w | Józęt Piłsudski, 


rządzie, 

Skoro wtenczas, przy szerszym 
zakresie władzy, Piłsudski nie zdo- 
łał przełamać osaczającego go pier 
ścienia oporu, i w końcu uznać się 


musiał za pokonanego w tej nie- |pracy w państwie, 


równej walce, to jakież wyniki dać 


Jeden z owych organów, w dniu | reprezentuje, Gdyby był on tylko 


nął, Całe stronnictwa, które dziś swej 150-letniej rocznicy, zaszczy- | fachowcem militarnym, nie zaś 
prokuratorów sądowych, | cony został wysoką odznaką uzna- | człowiekiem sztandaru ideowego, 
dlaczego nie Ścigają tego lub owe-|via ze strony jak najbardziej mia- nieczułby on był potrzeby i konie- 
go osobnika, jako szalbierza 1 ra- | rodajnej. 


czności swego ustąpienia że stano- 


Wyobrażać sobie, że w takich | wiska przed dwoma laty. 


pytały Naczelnika państwa, czemu | warunkach, iz tymi ludźmi, mógł- 


|by obecnie pracować dla Polski 
jest złudzeniem, 
na które, doprawdy, nie powinno 
już być miejsca w żadnym szanu- 
jącym się mózgu. 

Jeżeli b. naczelnik państwa ma 
odzyskać pole dla swej' czynnej 


zyskiwać go za cenę kompromisu, 


Seim zkierze Się 
we wiorek 

WARSZAWA, 22 maja. (Własna 
służba informacyjna „Głosu Pol- 
skiego"). We wtorek zbiera się po 
przerwie sejm. Porządek ' dzienny WRAŻENIA. 
jest obfity, ale nie zawiera żadnych Wczoraj debatowano w sejmowej 
punktów - bardziej interesujących. | komisji do spraw wojskowych nad 
Na ostatnim punkicie umieszczono | ustawą o naczelnych władzach o- 


Kio bgi 


nagły wniosek „Wyzwolenia" wzy|prony państwa, Zastanawiano się 
inad kwestją ministra spr. 


wający rząd ARE wyjaśnień | wojsk ch do dlnego wod 


w sprawie remuneracji | w razie wojny. 
świątecznych dla urzędników. Referent poseł SŁ Dąbrowski 


Ź ` „ (zaproponował redakcję, w której 
Kig dy 0 nezek amy SIĘ | wyraźnie kopac że w czasie woj 
fa Pablo iny nacze władza kierownicza 
reformy rolnej 
Prace komisii nie posuwają się 


|we wszystkich sprawach wojsko- 
| wych przechodzi od ministra do na- 
jczelnego wodza, 


naprzód Przedstawiciele min. spraw woje 
WARSZAWA, 22 maja. (Sp. sł. jskkowych nie podzielali jednak tego 


inf, „Głosu Polsk’) stanowiska i zaproponowali redak- 
Komisja reform rolnych wczoraj |S% która zastosowana W fzeory 

W pz | |stości, mogłaby doprowadzić do 
z braku quotum z rana nie zebrała niezliczonych llości koniliktów, a 
się. Przewodniczący z urzędu wi- |mianowicie, że w czasie wojny mi- 
zwołał nister spraw wojskowych jest do- 
|wódcą sił zbrojnych państwa, któ- 
re nie zostały oddane do dyspozy- 


cemarszałek Moraczewski 
komisję ponownie na 5-tą:po po- 
- łudniu, Wynik obrad nie był bardzo | x, i 
budui ; ibowi kiedy dószł cji naczelnego wodza, 

>udujący, albowiem kiedy doszło| Głosowanie nad art, 16-ym, któ. 
lo głosowania nad artykułem 30 iry te sprawe omawia, odłożono, 
ustawy o wykonaniu reformy rol- |ale już wczoraj wyraźnie było wl- 
ldać, że zwykła większość, która 


nej, który to artykuł dotyczy Pe AtA Ai a por oc 
cunku gruntów dla przymusowego |7 5/7 owała o treści projektu, 
: razie rozpadła się, 


wykupu, wówczas poseł Staniszkis 

(Z. L. N.) oświadczył, że przewodni PRZEBIEG OBRAD. 

czący, jako urzędowy, SA może | Sejmowa komisja do spraw woj- 
brać udziału w głosowaniu, Istotnie (skowych obradowała w dalszym 
tak brzmi paragraf 75 i 76 regula- ciągu nad projektem ustawy o or- 
minu, wobec tego głosowanie odło. | śanizacji pasi władz obrony 
4 r ` PW. E . + |DAM s ieni f 
żono i najważniejszej sprawy: nie państwa. Po uzgodnieniu stanowi 


zdecydowano. 


¡ska rządu z referentem art, 15, 
jwedług którego uchwały R. O, P. 
Walka z handlem 
żywym fowarem 


|stanowić miały ogólne dyrektywy 
dla rządu, został skreślony, przez 
Ohrady komisji międzynaro- 
tlowej 


co R. O, P, nabiera charakteru or- 
|ganu jedynie doradczego dla rządu 

GENEWA, 21 maja. (PAT) — 
Dziś rozpoczęły się obrady mie- 


|” rozpatrywaniu podstawowych 
dzynsrod komisii dla walki z 


zagadnień obrony państwa, 
dowej : i 
Pi stwa za pośrednictwem R. O. P., 


handlem żywym towarem i ochro- |;,4 r 

DRE 48 ceb : `" jak w sprawach gospodarczych Tas 
ną dzieci. Delegat francuski zawia | 4 PJ no tar] 

da ministrów posługuje się wchwa- 


na- 


Rzeczą wewnętrzną rządu bę- 
dzie uproszczenie obrad rady mi- 
nistrów nad sprawami obrony pańż 


domił, że rząd francuski zdecydo- 
wał sie wprowadzić zakaz dopu- 
zczania cundzoziemek do domów, 
tolerancji Ta decyzja przyjęta 20- 
stała przez komisji z wielkiem u- 


znaniem. Delegat polski sen. Pø- 

sner wyśłosi przemówienie, pod- 

kteślając znaczne postniecie spra- | 

wy walki z handlem kobiełami| BERLIN, 22 maja. (Własna 

przez tę decyzję Francji, Przemó- jleleśr. „Głosu Polsk.') Pisma ber- 
wienie delegata polskiego powita- | lińskie donoszą, jakoby ambasador 
ne zostało przez wszystkich uczest | polski w Paryżu, Chłapowski, miał {pi 


ników niemilknącymi oklaskami. |zwrócić uwagę rządu francuskiego 


Berlin donosi © KrokKu 


czasie wojny 


|łami komitetu 


« radzie ministrów. 


Zie zwierzeknikiem arm 


Spór o władzę naczelnego wodza 


|Jako członek rządu ponadto po- 


Ustąpił on wtenczas, i był żmu- 
szony ustąpić, nie jako fachowiec 
wojskowy, ale jako polityk, I dla- 
tego dziś wrócić do władzy może 
tylko poprzez walkę polityczną. 

Nie z dekretem nominacyjnym 
prezydenta Rzeczypospolitej, ale z 


to nie może od. | mandatem od narodu! 


J. Przemyski, 


Wykonanie robót 
inwestycyjnych 
w Gzęsfochowie, Piofrkowie 
Lublinie i Radomiu 


WARSZAWA, 22 maja. (Spec 


ekonomicznego przy kraju, a wreszcie członkiem rządu. | służba inf, „Głosu Polsk.) 


Wczoraj odbyła się w minister- 


Następnie komisja przystąpiła dzielałby niepewny los rządów par- |stwie robót publicznych konieren- 


4- 
|ministra spraw wojskowych w za- 
„kresie obrony państwa i nad na- 
stępnymi rozdziałami, dotyczącymi 


anizacji ministerstwa spraw woj zaproponował następujące słormu- |a 


do dyskusji ogólnej nad rozdziałem lamentarnych, a w takim razie z|cja w sprawie wykonania robót in- 
ym, określającym kompetencie upadkiem ministra kryzys politycz-|westycyjnych w czterech miastach 


ny rozszerzałby się na naczelnego jprowincjonalnych: Częstochowie. 


wodza. 
W myśl tych wywodów referent 


Piotrkowie, Lublinie i Radomiu. 
Roboty te mogą być wykonane 
k wiadomo na zasadzie kredytów 


skowych. Referent p. Dąbrowski |łowanie art. 16: „Minister spraw |firmy amerykańskiej Ullen et Co 


(Ch. N.) wywodził, iż zasadą każ- 
‘dej organizacji nowoczesnej jest 


i centralizacja w kierownictwie, de- 


iniona ścisłą łącznością pomiędzy 
| wykonawcami i kontrola wykona- 
inia — o tyle bardziej ścisła, o ile 


(dalej posunięta jest decentralizacja. 


Zasady te w organizacji władz woj- 
skowych szczególnie ściśle muszą 
być oparte na konstytucji, z której 
wynika, że odpowiedzialność za 
kierownictwo wojskowe ciąży w 
całości na ministrze spraw wojsko- 
wych, W czasie pokoju jest on nie- 
tylko szefem administracji wojsko- 
wej, lecz jako emanacją rządu, jest 
dowódcą sił zbrojnych państwa, 
W czasie wojny w myśl art. 46 kon- 
stytucji jest on odpowiedzialny za 
|wszystkie działania naczelnego 
wodza, a skoro jest odpowiedzial- 
ny, ma nad nim władzę, Naczelny 
wódz w myśl konstytucji jest za- 
tem urzędnikiem Rzeczypospolitej 
podłegłym w myśl art, 46 konsty- 
tucji rządowi za pośrednictwem je- 
dnego z ministrów. Referent zau- 
waża, iż art. 46 konstytucji można- 
by interpretować i w ten sposób, 
że na wypad:k wojny minister 
spraw wojskowych jest pównocze- 
śnie naczelnym wodzem, skupiają- 
cym całą odpowiedzialność i całą 
władzę w jednej osobie, co byłoby 
zgodne z konstytucją pod wzślę- 
dem formalnym. Ale poza logiką 
formalną: istnieje logika rzeczywi- 
stości, która uniemożliwia, by, je- 
den człowiek — minister spraw 
wojskowych — był równocześnie 
naczelnym wodzem w obszarze 
operacyjnym, dostawcą środków 
|materjalnych i rezerw wewnątrz 


w Paryżu 


sł liż Polska pod żadnym pozorem nie |wyraźnie interwencję 


imoże się zgodzić na reutralizację 
Nadrenii, gdyż w dzielaby w tem 
iebezpiecze” lla sojuszu pol- 
ko-f aitjącego 


centralizacja w wykonaniu, uzupeł-| 


|wojskowych jest w czasie pokoju i 
w czasie wojny naczelną władzą 
kierowniczą we wszystkich spra- 
wach wojskowych oraz dowódcą 
sił zbrojnych państwa. W czasie 
wojny oddaje swą władzę nad woj- 
skami operacyjnemi mnaczelnemu 
wodzowi, ponosząc za to odpowie- 
dzialność według art. 46 konsty- 
tuc, 

W dyskusji, która się wywiązała, 
zabierali głos przedstawiciele rzą- 
du: Gen. Zając i pułkownik Petra- 
życki, którzy zaproponowali nastę: 
pujące sformułowanie art. 16: „Mi- 
nister spraw wojskowych jest w 
czasie pokoju i w czasie wojny ną- 
czelną władzą kierowniczą we 
wszelkich sprawach wojskowych, 
oraz dowódcą sił zbrojnych pań- 
stwa w czasie pokoju. W czasie 
wojny minister spraw wojskowych 
jest dowódcą sił zbrojnych poń- 
stwa, które nie zostały oddane do 
dyspozycji naczelnego wodza”. 

Następnie zabierali głos posło- 
wie: Liebermann P.P.S., Miedziń- 
ski („Wyzwolemie'), Załuska (Z. 
N. L.), Jedynak (Piast). Poseł Ko- 
ściałkowski [K]. Pracy) oświadczył 
że należy podkreślić jasnoi otwar- 
cie, że w wypadku wojny minister 
spraw wojskowych jest podległym 
naczelnego wodza, który zależy je- 
dynie od premjera i że tylko taka 
pełnia władzy naczelnego wodza 
może uchronić państwo od kata- 
strofy. 

Na wniosek posła Jedynaka ko- 
misja postanowiła głosowanie nad 
art. 16 odfożyć do czasu omówie- 
nią kompetencji naczelnego wodza 
na wypadek wojny, 


i 


posła polsKiego 


Rzekomy protest Polski przeciw neutralizacji Nadrenji 


wojskową 
Francji na prawym brzegu Renu w 
irazie zatargu między Niemcami a 
Polska. To zaś byłoby niemożli- 

razie neutralizacji Nadrenji. 


jw 


w wysokości 10 miljonów dolarów. 

Inżynier Dudois przedstawił plan 
organizacji biura technicznego dle 
wszystkich robót, zapowiedział, że 
około 20-go czerwca będą gotowe 
plany i kosztorysy wszystkich ro- 
bót wodociągowych i kanalizacyj- 
nych. Prezydenci wymienionych 
wyżej czterech miast przyjęli do 
| wiadomości przedstawione im pro- 
jekty i natychmiast odbyli konfe- 
rencję z dyrektorem departamentu 
panem Jakimowiczem dla omówie 
nia sposobu zatwierdzania planów 

Plany będą przedstawione spe- 
cjalnie powołanemu w tym celu 
przez ministerstwo profesorowi Po- 
mianowskiemu, a w nadchodzący 
piątek prezydenci miast odbędą z 
profesorem Pomianowskim specjal- 
ną konferencję. 


Prezydent Rzpl'fej 
w Wielkopolsce 
Prezydent Rzplitej przybył de 
Kępna, rozpoczynając stąd prze. 
glad południowych powiatów Wiel 
kopolski. Ludność witała p. prezy. 

denta bardzo gorąco. 


Nowy 


komisarz Palestyny 
Niespodziewana nominacja 


LONDYN, 22 maja (A. W.) Do 
tychczasowy generalny komisarz 
Palestyny Samuel, został odwoła- 
|ny. ŻZasfępcą jego mianowany zo 
tsint znany genereł lord Blumer 
| Mianowanie lorda Blumera wywo 
łało wielkie wrażenie, poniewa? 
absolutnie się tego nie spodzie- 
wano. Oznacza ono, iż Angija po 
|ważnie się liczy ze zmianą swe 
| polityki w stosunku do Turcji. No- 
nminację lorda Blumera należy u- 
ważać za przejściową i mającą na 
celu uregulowanie sprawy Mossulu. 


| 


7 
$ 


| 


| 


Czytajcie 
Kuer Wieczorny“ 


Fe. 140 


Tętno chwili 


Miraż 
W Europie jest nudno, 
się nudzi. 
nudzą. 
z ich strony. 
imidzić 


Europa 
Europejczycy też się 
Jest to zupełnie 


gwarancyjnym, o planie Dawes'a, 
o granicach zachodnich, wscho- 
dnich, północnych i  południo- 
wych... a jakgdybyitego było mało 
rządy i prasa wiercą wciąż oby- 
watelóm dziurę w brzuchu refre- 
nem © sanacji finansowej, o 
oszczędności, wstrzemiężliwości itp. 
cnotach. 

Nic dziwnego, że nuda szerzy 
się epidemicznie i dziesiątkuje nie- 
szczęśliwych ettropejczyków, wpę- 
dzając ich w stan chorobliwy zbli- 
żony do epidemji śpiączki, 

Nic gorszego od nudy. Nuda 
może doprowadzić homo sapiens 
do szału. Doprowadza też: angli- 
cy powtarzają poraz drugi tę samą 
wystawę w Wembley, francuzi u- 
rządzają dla urozmaicenia również 
wystawę, niemcy nic nie urządza- 
ja, włosi — ditto, bułgarzy wysi- 
lili się na oryginalność i wysadzili 
w powietrze katedrę w Sofji, 

Słowem, niewesSoło. 

O wiele milej i pogodniej spę- 
dza się czas w koloniach: w Zan- 
zibarze, na Madagaskarze, na Zło- 
tym brzegu, w Marokko itd. Tam 
nje brak jeszcze rozrywek, emocji, 
niezwykłych przygód, 
chanalii á reveiller un mort. 
zdarzają się jeszcze rzeczy, o któ- 
rych w naszej staruszce Europie 
dawno już zapomniano. 


słuszne 

, Jakże bo się nie 
śmiertelnie słuchając co 

dnia jeden i ten sam refren pio- 
senki o bezpieczeństwie, o pakcie 


orgji i ba- 
Tam 


Kto nie ma zaszczytu należenia 


adwentystów siódmego dnia zba- 
wiemia, a gustuje w opisach Rabe- 
lais, temu miło będzie posłuchać 
nieco dzikiej (jesteśmy w Afryce) 
opowieści o obyczajach i rozryw- 
kach urzędników europejskich w 
Senegalu. 

Oto wyciąg z wyroku wydanego 
przez trybunał kotłonjalny w Da- 
karze: 

„Zważywszy, iż zostało dowie- 
dzione, że oskarżony polecił spro- 
wadzić dwie murzynki o niepe- 
wnej konduicie, że funkcjonarjusz 
wyznaczony ku temu sprowadził 
przez omyłkę europejkę—włoszkę, 
kobietę zamężną; 

Zważywszy, że owa europejka 
udała się istotnie do mieszkania 
oskarżonego i pozostawała tam 
przez dłuższy przeciąg czasu; 

Zważywszy po wniknięciu w 
szczegóły tej sprawy, iż oskarżo- 

"ny postąpił bardzo nietaktownie*... 

Ależ tak... Czy można być bar- 
dziej nietaktownym od owego u- 
rzędnika, który nie dostrzegł za- 
miany dwuch murzynek przez je- 
dną włoszkę!... 

Il est vrai, że podczas wielkich 
upałów w Afryce doznaje się złu- 
dzenia optycznego, dostrzega się 
t. zw, miraże, Miraź taki ukazał 
się zapewne „oskarżonemu* i spro- 

wokował go do popełnienia nie- 
taktu optycznego: pomieszania li- 
czby i koloru. 

Jakże zajmujące muszą być po- 
siedzenia sądowe trybunału w Da- 

karze. 
Tres. 
———— 


Handel kośćmi 
bohaterow wany 
sfrasznę oskarżenie Niemiec 


NOWY JORK, 22 maja, (Wł, sł. 
tel. „Głosu Polsk,') „N. Y, 
Ameryken' zamieszcza sensacyjny 
wywiad z przedstawicielem pe- 
wnej nowojorskiej firmy w Berli- 
nie, która sprzedaje czaszki i szkie 
lety ludzkie instytucjom nauko- 
wym w Nowym Jorku. Przedsta- 
wiciel ten oświadczył, iż niektóre 
czaszki noszą wyraźne ślady ran 
postrzałowych lub uszkodzeń, po- 
chodzących od uderzenia granatu, 
Stąd wniosek, że firmy niemieckie 
sprzedają kości żołnierzy pole- 
głych na wojnie. Ponieważ w Niem 
czech niema pobojowisk, przeto 
kości te pochodzą z Francji, Flan- 
drji i Wschodniej Europy. Dzien- 
nik nowojorski dowodzi, że rząd 
niemiecki prowadzi handel szkie- 
letami żołnierzy amerykańskich, 
którzy polegli w Europie w czasie 
wojny światowe 


Zakgńczone w dniu 10 maja wy- 
bory municypalne we Francji przy- 
niosły zwycięstwo kartelowi lewi- 
cy. Wybory do rad miejskich i 
gminnych nie miały zasadniczo 
charakteru politycznego a jednak 
konkluzja, jaką wyciągnęła prasa 
lewicowa z rezultatu wyborów z 
dnia 10 maja była ściśle politycz- 
na gdyby gabinet Henrriot'a nie był 
ustąpił przed 10 maja — bylby o- 
becnie rządził i sterował politylką 
Francji. 


Z konkluzji tej wyzierała zupeł- 
nie jawnie krytyka gabinetu Pain- 
leve : niezadowolenie z ostrożnej i 
pojednawczej taktyki, której się 
trzyma gab ret obecny wobec pra- 
wicy w polityce wewnętrznej, Zda- 
je się, iż wypadki w Marokko i 
ekspedycia wojenna przeciw po- 
wstańcom Abd-el-Krima spotęgo- 
wała jeszcze niezadowolenie rady- 
kałów i socjalistów. 


Niezadowolenie to i rosnąca opo 
zycia przeciw kunklatorstwu Pain- 
leve'go wylały się wreszcie po o- 


w formę zupełnie jawimego już pro- 
testu i zdeklarowanej frondy. 


W deklaracji swej, którą złożył 


biorze Herriot'a na mera Lugduni 
ą 


j 
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pierwszy od powsłania republiki 
składa się rada miejcka Lugdunu 
wyłącznie z republikanów lewico- 
wych - socjalistów i radykałów: 
Obierając tych przedstawicieli do 
rady miejskiej, ludność miasta dała 


Francja w okresie przesileń | 


10 maja a gabinet Painiewe 


Francji z opresji finansowej doko- 
naé może Caillaux tylko pod wa- 
runkiem utrzymania pokoju domo- 


| wego — paktu miedzy prawicą a 


lewicą. 


| Takie oto są elementy składowe 


wyraz swym dążeniom pokojowym, | konstelacji obecnej we Francji 


stwierdziła, iż żąda sprawiedliwo- 
ści fiskalnej, reform spełecznych, 


zerwania z agresywną polityką ko- | stępują już dobitnie 


Nie jest to jeszcze wyraźny kryzyc 
wewmętrzny ale zarysy jego wy- 
nazewinątrz, 


lomialną, mogącą doprowadzić 'do;Osią tej rosterki wewnętrznej jest 


wojny”, 

Rezolucja lugduńska jest jawnie 
wymierzona przeciw polityce ma- 
rokańskiej Painleve, Jednocześnie 
zaś oficjalny organ partii radyka- 
łów „Le Quotidien" żąda od Pain- 
leve'go zwrotu na lewo i kontynu- 
owania polityki Herriot'a, który 
był i jest prawdziwym 
wodzem bloku lewicy. Łagodniej- 
sza i ustępliwsza polityka Painle- 
ve wymika z podporządkowania 
się jego żądamiom Caillaux, który 
w celu przeprowadzemia sanacji 
budżetowej i walutowej chce pozy- 
skać sobie poparcie kół prawico- 


vych, 

Na tym punkcie panuje zgoda 
między Caillaux a antagonistą blo- 
ku lewicy — Poincare. Poincare 
w sobotniej mowie wyraził zado- 
wolenie z ugodowej polityki gabi- 
netu i podkreślił, że wyratowania 


i jedymym | 


| 


Caillaux, który dla zrealizowania 
swych planów finansowych +nie 
waha się przed zawarciem ugody z 
prawicą, co znów stwarza silny 
prąd opozycyjny w łonie lewicy. 

Niektóre pisma lewicowe wyra- 
żają zdanie, że celem manewrów 
prawicy i Poincare'go jest rozbicie 

loku lewicowego i że wyprawa 

marokańska oraz plany aneksji 
części Marokka hiszpańskiego są 
łorsowane umyślnie przez pewne 
koła prawicowe; aby doprowadzić 
do ostrego zatargu między Herrio- 
tem a Painleve. 

O dalszem istnieniu gabinetu 
Painleve zadecyduje kongres kar- 
telu, który się odbędzie 25 maja, 
Od przewagi pogladów Caillaux 
czy Herriot na kongresie tym bę- 
dzie zależała przyszła orjemtacja 
rządu republiki, 

W. P. 


Niemcy złożyły skarzę na Polskę 


do trybunału międzynarodowej sprawiediiwości 


HAGA, 22 maja. (PAT). —Stały| 
trybunał międzynarodowej sprawie | 
dliwości ogłosił z datą 19 b, m, na-|wynikające z interpretacji i zasto- prjacji posiadłości wiejsk,, 
|Cy — należy to zauważyć — opie- 
|rają się m, in, na postanowieniach, 
decyzję stałego trybunału między- | 


stępujący nieoficjalny komunikat: 

W sobotę 15 maja minister Nie- 
miec w Hadze złożył stałemu try- 
bunałowi międzynarodowej spra- 
wiedliwości prośbę, przedstawiają 
cą w imieniu rządu niemieckiego 
zażalenie przeciwko rządowi pol- 
skiemu w jednej sprawie, dotyczą- 


| 
| 


duje, że „jeżeli powstaną pomiędzy 


sowania artykułów 6 do 22 konwen 
cji, to różnice te będą poddane pod 


narodowej sprawiedliwości. 
Artylsuly 6 do 22 mówią o pra- 
wie Polski wysiedlania na polskiej 
części G. Śląska przedsiębiorstw, 
należących do wielkiego przemy- 


cej pewnych interesów niemieciich |słu, łącznie z pokładami (gise- 
na polskiej części Górnego Śląska. |ments), jak również wielkich posia- 


Prośba ta oparta jest na postano- 
wieniach art, 23 konwencji niemie- 
cko-polskiej z dnia 15 maja 1922 r., 
zawartej zgodnie z decyzją, powzię 
tą przez erencję am 
dnia 20 październi 
sprawie podziału Górnego Śląska 
pomiędzy Niemcy i Polskę w na- 
stępstwie plebiscytu, który odbył 
się na tem terytorjum, w wykona- 
niu postanowień traktatu 
skiego. 

Artykuł, o który chodzi, przewi- 


po wyborze Herriot, mówi ponow- į 
nie obrany mer Lugdumu: „Po razi 
do Armji Zbawienia lub do sekty 


KOPENHAGA, 22 maja. (Wia- 
sao służba 'telegraficzna „Głosu 
Polskiego"). — Radjotelegram, na- 
dany z okrętu „Fram'” w Kimgsbay 
na Spitzbergu dnia 21 maja o godzi 
nie 5 po południu brzmi: + 

Przed chwilą wylecieli w podróż 
lotnicy podbiegunowi, Pierwszy od- 
leciał samolot z Amnumdśenem, w 
cztery minuty później wzniósł się 
drugi samolot z Ellesworthem, Mi- 
mo, iż wzięto na pokład więcej 
materjału popędowego aniżeli po- 
czątkowo zamierzano, wzniosły się 
oba aparaty lekko i po 7 minutach 
znikły na horyzomcie. Każdy ma 
wrażenie, iż motory pracują do- 
Skonale, oraz, że Kierunek lotu 
jest wprost nà biegun północny, — 
Samoloty zabrały benzyny na 2600 
kim., t. j. na trzysta klm. więcej, 
aniżeli wynosi długość linji lotniczej 
do bieguna północnego i z powro- 
tem. 

Odlotowi przypatrywała się cała 


dłości wiejskich, Artykuły te pod 


jjaką przepisują te pos 


tanowienia. 
oboma rządami różnice poglądów, | W niektórych wypadkach ekspro- 


Niem- 


obowiązujących przy uzyskiwaniu 
przez obywateli niemieckich 


' narodowości jednego z państw suk- 


|cesyjnych, 

W konsekwencji Niemcy żądają 
jod trybunału zadecydowania, że 
'niektóre zarządzenia administracyj- 


lne, lub ustawodawcze, wymienione 


4 [w prośbie, które Polska podjęła we 


UA 8 
Unadek rządu 
helgijskiego 
Po krófkiem życiu 
BRUKSELA, 22 maja (WŁ sł. 


telegr. „Głosu Polsk.*). Nowy rząd 
Vanderweere został dziś obalony, 
Wniosek liberałów na wyrażenie 
mu votum nieufności został przy- 
jęty 98 głosami przeciw 83, przy 
9-ciu wstrzymujących się od gło- 
sowania. 


Lordowie przeciw lady 


Nie cheg wpuścić kobief 
do izby lordów 


LONDYN, 22 maja (WŁ sł. tel. 
„Głosu Polsk.), Pisma londyńskie 
zamieszczają następującą charak= 
terystyczną wiadomość pod tytn= 
łem „Lordowie przeciw lady“ 

W izbie lordów odbyło się dzi- 
siaj drugie czytanie projektu usta- 
w sprawie dopuszczenia ko« 
do izby lordów. Jak możne 
się było spodziewać, lord Banbury 
wystąpił gwaltownie przeciwko te- 
mu projektowi, podczas gdy lord 
Cecil i lord Birkenhead $orąco te 
ustawę popierali, Projekt ten upadł 
80 głosami przeciwko 78. 


Przywilej dla zbrojeń 
morskich 


Żąda go Angija, sprzeciwia 
się Francja 
GENEWA, 22 maja. (PAT). Wię. 


kszość komisji wojskowej konferen 
cji dla kontroli handlu bronią przy» 
chyliła się do stanowiska angiel- 
skiego, wykluczającego z pod kone 
troli okręty wojenne i ich uzbroje« 
nie. Delegat Francji sprzeciwił się 
temu stanowczo, stawiając zastrze» 
żenie. które rozpatrzy w przyszłym 
tygodniu. 

Paweł Boncourt przedstawił te- 
zę francuską, domagając się aby 
nie stwarzano przywilejów dla zbre 
jeń morskich. 


Kaiasfrofa aufomobiia- 
wa w Palestynie 


(W aucie jerhała komisia ligt 
narodów — 8 frupy 


GENEWA, 22 maja, (PAT). Do- 
noszą tu o katastrolie automobilo< 
wej wysłanej do Palestyny komisji 
specjalnej ligi narodów dla bada 
nia malarji. Skutkiem tej katastro« 
fy 3 osoby zostały zabite. Członek 
tej komisji Polak Aniksztajn nic 


wy 
biet 


basadorów dzenia w pewnej ilości wypadków, duym określonym wypadku Niem- 
1921 roku wi j 


jj 


| 


1 


Amundsen szybuje nad biegunem 


Lot zapowiada się bardzo pomyślnie 


pewnymi względami, wiążą SIĘ Z |wzmianlkkowanej powyżej kwestji, |doznał ; żeni i 
: Skta aati | żadnego obrażenia, poniee 
RE A; skiego. były w stosunku do bedących W | waż jechał w drugim samochodzie, 
Według niemieckiego punktu wi- moty traktatów, nielegalne; w je-,Dr, Aniksztajn jest pracownikiem 

jipaństwowego zakładu hygieny, 


SENSACYJNY proces 
w New Yorku 

NOWY JORK, 22 maja. (PAT). 
Tel Comp. donosi z Chicago, że roz 
począł się tam sensacyjny procer 
przeciwko Wiliamowi Selhertowi. 
oskarżonemu o zabicie swego pupi- 
la młodego miljadera Wiliama Otin 
toka, w celu zagarnięcia tą drogą 
jego majątku, 


Traktat 
wiasko-sowiecki 
będzie ratyfikowany 


Polska dokonała przejęcia, . lub K- cy proszą trybunał o orzeczenie, ja 
kwidacji własności przemysłowych kie powinno było być stanowisko 
lub wiejskich w należącej do niej ,Polski, zgodne z traktatami. 

częci G. Śląska, nie będąc do te- | Trybunał w myśl art, 440 swego 
go uprawnioną przez prawo mater- statutu, zakomunikował tę prośbę 
alne, zawarte we wspomnianych Polsce, oraz powiadomił członków | 
przed chwilą postanowieniach, lub ligi narodów o iakcie złożenia tej 
nie stosując się do reguł procedury, prośby, 


północnym 


. 


damskiej. Jeżeli w czasie tego je- 
dnogodzinnego lotu wszystko pój- 
zie dobrze, to będziemy prowa- 
Uważam 


ludność Kingsbay, wynosząca 300 
osób. Osoby, znające dokładnie bu 


ai bot dziki dalej lot do bieguna. 

myślną pogodę. lot wzdłuż wybrzeża w kierunku) RZYM, 22 maja. (Pat) —— Komi- 
W Kopenhadze rozeszła się dzi- północnym za próbę. ' Jeżeli niejsja parlamentu, której  poruczono 

siaj wieczorem  pogłoska,  że| wszystko póździe pomyślnie, powró | zbadanie tekstu traktatu handlo- 

Amnmdsen osiągnął biegun półno- cimy do Kings-Bay, albo wylądu- wego włosko - rosyjskiego, coineta 

cny jemy na wyspie Duńskiej, gdzie bę-j swą poprzednią decyzję, postana- 

„zy rPe 5 , |dziemy oczekiwali przybycia na- wiając obecnie zaproponować iz- 
Krótka wiadomość o rozpoczęciu kacji toż 


szych okrętów, bie ratył teg tatu, 
lotu nadeszła już wczoraj w połu- mąz 
dnie. EEE T RZE a 4 

WIEDEŃ, 22 maja. (PAT). — 

„Neue Freie Presse“ donosi, żej s L. pirn Gg 4 
Amumdsen wysłał dnia 21 maja o A| Ir | d NIEJSZY roso 
godzinie 1 po południu następującą 
depeszę z pokładu okrętu „Fram”, - 
stojącego w Szpitzbergu: Wobec| R 
pomyślnych warunków atmostery- | g 
cznych zdecydowaliśmy się doko-|$ 
nać dziś o godzinie 3 po iu| 8 
próbnego startu w Kings-Bay. Nasz j$ 
okręt „Hobby* wyjeżdża na otwar-' $š 
te morze poza granice lodów, aże- | gej 
by móc popieszyć z pomocą na wy; ge 
padek, gdybyśmy musieli opuścić |£ 
się na morze, Lecieć będziemy w:Ą 
północnym kierunku wzdłuż 
brzeży wyspy Duńsi:..- i A: 


przepowiają rej 


smaczne jarzyny, doskonałe 
sosy sporządzić można szybko 
i tanio przy użyciu MAGGI ego 
bałjonu w kostkach. 


ŻYCIE STOLICY] '" 


(Wiadomości własne 


Szmugiel perfum, 
Władze skarbowe i 


remt płyną do nas znaczne tran- 
sporty wszelakiego rodzaju luksu- 
sowych towarów, a zwłaszcza per- 
tum francuskich i jedwabi, pod 
których ciężarem wrę.z uginają 
się półki witryn sklepowych — w 
rezultacie doszły do przekonania, 
że większość tych wyrobów docie- 
ra.do nas drogą szmuglu. 

Kierownictwo Il-go rejonu po- 
licji śledczej przy dochódzeniach 
prowadzonych w tym kierunku, 
znalazło się przed kilku dniami na 
właściwym tropie, 

Ze zdobytych wiadomości wyni- 
kało, że szmugiel luksusowych ta- 
warów stale uprawiany jest w po- 
spiesznych pociągach, komunikacji 
międzynarodowej, nadchodzących 
do nas wprost z Paryża, Wiado- 
mości opiewały, że najbliższy tran= 
sport ma nadejść w ubiegłą środę. 

Zarządzona obserwacja ustaliła, 
że tajemnicze przesyłki z pociągu 
dostarczono do domu Nr. 38 przy 
ulicy Wilczej i do domu Nr. 47a 
przy ulicy. Wspólnej, Wywiady do- 
prowadziły przy ulicy Wilczej do 
lokalu Juljana Lewajtowicza, zaś 
przy ulicy Wspólnej do niejakiej 


Wybuch przy ul. 


Mieszkańcy ulicy Marszałkow= 
skiej w części położonej przy pl- 
Unii Lubelskiej wczoraj około godz. 
8 rano wstrząśnięci zostali ogłusza 
jący hukiem, który — jak nieba- 
wem stwierdzono — rozległ się na 
terytorium akc, tow. fabryki, dy- 


wanów przy ul. Marszałkowskiej 
nr. 3, 
Wlad za wybuchem poczęły 


nad zabudowaniami fabryki unosić 
sie olbrzymie chmury pary, 

W jednej niemal chwili wokół za 
budowań utworzyło się wielkie 
zbieśowisko. 

Ludzie przerażeni hukiem biegli 
ze wszystkich stron donytując się 
co zasżło. 

Wkrótce na miejsce nadiechały 
jeden za drugim trzy oddziały stra 


śledcze, ba- | 
dając rozmaite drogi / dróżk!., któ- | 
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pudru i jedwabiu 


Dory Przepiórka, odnajmującej tam 
lokal od niejakiego Pinkusa Bo- 
rowskiego, w rzeczywistości zamie- 
szkałego przy ulicy  Miedzianej 
Nr. 5, a na Wspólnej prowadzące- 
go rzekomo biuro handlowe. 

Wczoraj zarządzono w obu loka- 
lach ścisłą rewizję. I oto u Lewaj- 
towicza znaleziono całkowity, nie- 
rozpakowany jeszcze a przeszmi- 
glowany z Paryża transport kosme- 
tyków, złożony z 12-tu dużych pa- 
czek, zawierających pudry „Cot- 
tiego", z 20-tu pudełek, zawierają- 
cych grosy kosztownych perfum 
„Cottiego', oraz kilkaset ilakonów 
perlum „D'Orsay'a". 

Rewizja u Dory Przepiórka wy- 
kryła jeszcze kosztowniejszy szmu- 
giel. Znaleziono tam duży transport 
wstążek jedwabnych oraz dwie wa- 
lizy, wypełnione xosztownymi ma- 

terjałami jedwabnymi, specjalnie 
przeznaczonymi na wyrób dam- 
skich kapeluszy, 

Przepiórka wyjaśnia, iż towar 
stanowi własność Borowskiego, 
który zajmuje się specjalnie tego 
rodzaju handlem, 

Wartość przychwyconego szmu- 
glu oceniana jest na sumę około 
10 tysięcy złotych. 


Maąrszałkowskiej 


|ży ogniowej: stwierdzono, że w ko- 

tHowni obok farbiarni wskutek nad- 
miernego ciśnienia pary wysadzo- 
ny został w powietrze główny wen 
tyl wielkiego kotła parowego. Sila 
wybuchu została wyrwana część 
dachu nad kotłownią. 

W chwili wypadku w kotłowni 
znajdowali się palacz, Jan Kulik i 
pomocnik maszynisty Stanisław Do 
mański, obaj na szczęście nie od- 
nieśli żadnego szwanku. Po stwier- 
dzeniu, że pomoc straży jest zby- 
teczna, wszystkie oddziały powró- 
ciły do koszar, 

Według objaśnień dyrekcji fa- 
bryki z powodu wypadku przerwa 
w pracy: potrwa ieden dzień, t, j. do 
|czasu założenia nowego wentyla, 


Wyrok śmierci za zakójstwo dozorców 
więziennych 


„. Wczoraj w watszawskim sądzie 
okręgowym rozpatrywano sprawę 
30-letnieśo Franciszka Nowickie- 
go. uczestnika głośnego przed dwo- 
ma laty zamordowania paru dozor- 
ców w więzieniu mokotowskiem. 


Czterej aresztanci odsiadujący nie zamachu nie mógł wiedzieć, bo | 


karę, w czasie pracy w piekarni 
więziennej, doltonali zamachu na 
strażników i rozbieśli się w różne 
strony. Jednego z dozorców zadu- 
szono, inneśo zabiło siekierą, Do- 
p po kilku miesiącach ujęto 


I 
jednego ze sprawców zamachu, nie- 


iero 


jakiego Dębisza, i skazano go na 
śmierć. 

Wczoraj zasiadł na ławie oskar: 
żonych drugi uczestnik tej sprawy. 
| Świadkowie, dozorcy więzienni, ze 
,znawali wczoraj, że Nowicki o pla~ 


|nie wiedział, że będzie wyznaczo. 
ny do pracy nocnej w piekarni 
Sąd jednakowoż ominął te zezna- 
nia, a zważywszy, że oskarżony 
już był skazany na 12 lat więzienia 
za rozboje, skazał go na rozstrzela- 
nie. Nowicki apeluje. 


Obława na bandytów na Polesiu 


Według ostatnich meldunków, o- 
trzymanych przez ministerstwo 
spraw wewnętrznych, pościg zą 
sprawcami napadu na tartak we 
wsi Michelin, w województwie po- 


Winda runęła w przepaść. 
Wyrąbywali ją strażacy — Dwie ofiary 


! 
| 


Straszny wypadek zdarzył się 
wczoraj o godz. 9-ej wieczorem w 
domu nr. 5 przy ulicy Szpitalnej. 

Słuchacz aśronomii, p. Józef Bo- 
śusz, zamieszkały w pensjonacie p, 
Teodory Kossobudzkiej, zjeżdżał 
windą z 5-go piętra. Mechanizm 
źle funkcjonował. Kabina drgnęła 
kilkakrotnie i stanęła, 

P, Bogusz nacisnął dzwonek alar 
mowy. Przybiegł windziarz i za- 
rał się do naprawy. 

Nagle rozległ się szum, potem 
głuchy łoskot. Winda runęła w 
przepaść, zatrzymując się między 
parterem a pierwszem piętrem, 

Odgłos upadku usłyszał dozorca 
domu, oraz lokatorowie parteru, 


których zwabiły rozpaczliwe jęki, | 


O dostaniu się do rannych nie 
mogło być mowy, gdyż kabina u- 


leskim nie dał narazie żadnych wy- 
ników. Władze obsadziły linię o. 
taczającą Michelin i bandyci są 
zamknięci w trójkącie powiatów: 
Wołkowysk, Prużany i Słonim. 


drzwi parterowe od wejścia do wi 
dy. Przy pomocy drabiny dwu stra 
żaków dostało się pod kabinę, w 
spodzie której wyrąbano otwór. 

Powoli, zachowując wszelkie 
środki ostrożności, zniesiono po 
drabinie nieprzytomnego windzia- 
rza, Stanisława Cieślaka. Jedną 
nogę miał złamaną oraz zgrucho- 
taną stopę, Karetka pogotowia 
przewiozła go do szpitala Dzieciąt- 
ka Jezus, 

Stosunkowo szczęśliwie wyszedł 
© mrzygód p. Bogusz, gdyż uległ 
tylko ogólnemu wstrząsowi i po- 
został na kuracji w pensjonacie. 

Winda w domu nr. 5 przy ulicy 
Szpitalnej dość często szwankowa 
ła. Przed rokiem konserwacją jej 
trudniła się firma „Aleksander Pa 
welec" (Furmańska 13), poczem 


grzęzła wśród gołych ścian półpię- |przez dłuższy czas rolę opiekuna 


trza. 


kowe oraz 3-ci oddział 


(spełniał ślusarz. Ostatniemi dopie- 
Zaalarmowano pogotowie ratun- | 


4 


straży 0- | 


ro czasy właściciel! nieruchomości, 
p. Daniel Kraushar. ponownie 


a konstyfucja 
sowietów 


Ratyfikowana przez 
kongres sowietów w 
Moskwie 


Kongres sowietów w Moskwie 
ratyfikował nową konstytucję, któ 
ra wchodzi w życie na miejsce da- 
wnej konstytucji z roku 1918, Da- 
wna konstytucja była uchwalona 
w pośpiechu, w okresie t. zw. woj- 
sdkowej władzy sowietów, kiedy 
bolszewicy zamyślali urzeczywist- 
nić swój program., 

Lenin i'inn' przywódcy uzasad- 
niali wówczas ograniczenia wolno- 
ści osobistej tem, że będą one iyl- 
ko tymczasowo stosowane, ze 
względu ma toczącą się wojnę, 
tomiast, skoro tylko wrócą w kra- 
ju normalne stosunki, wyjątkowe 
przepisy natychmiast zostaną tust- 
nięte, 

W nowej jednak konstytucji o 
tem wszystkiem niema najmmiej- 
iszej wzmianki. Te same ogranicze- 
|nia, których stosowanie uzasadnia 


bolszewicy, kiedy walczyli © 
„swoją egzystencję, zostały nadal 


| utrzymane, 
Pierwszy artykuł konstytucji wy 
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WILNO 


Wystawa pamiątek po Elizie Orzeszkowej 


Wileńskie „Słowo'* donosi! 

Została otwarta w Wilnie, w lo: 
kalu tow. przyjaciół nauk wysta 
wa po Ś. p. Elizie Orzeszkowej, Na 
uroczystość tę w celu uczczenią 
zasług zmarłej przed piętnastu la- 
ty znakomitej autorki — przybyłe 
niestety mała grupka osób. 

Wystawę otworzył prezes tow. 
P, N, dr, Władysław Zahorski — 
krótkiem, lecz podniosłem przemó 
wieniem, Po nim przemawiał p 


Na.| Stefan Wierzyński, Zwiedzając po. 


wyższą niezwykle ciekawą wysta 
wę nie można opanować się wTa- 
żeniu, jaką ogromną rolę odegrała 
w swoim czasie Orzeszkowa. 
Mnóstwo adresów,  hołdowni- 
czych, składanych w różnych o- 
kresach życia przez swoich i ob- 


cych tej znakomitej pisarce — 
świadczy © przewadze drukowa- 
nego polskiego słowa — nad ob- 


cem nawet w czasach największe- 
go ucisku polskości, 
Pomijając adresy od najrozmait- 


jaśnia, że dąży do zagwarantowa-|szych osobistości i organizacji pol- 


nia dyktatury proletarjatowi, aże-; skich, 


by mu ułatwić zadanie zmierzają- 
ce do zdniizgotania burżuazji, 

Artykuł XV pnz”znaje państwu 
własność wszystkich pół, lasów, 
skarbów ziemnych, sił wodnych, 
fabryk, kolei itd. 


Artykuły omawiające 


należy zwrócić „wagę na 


hołdy, składane é. p. Orzeszkowej * 
przez rosjan, czechów, a zwłasz. 
cza żydów, — wdzięcznych za je 
propagandę wzniosłych haseł 
współżycia i pojednania się ludzi z 
ludźmi — bez względu na wyzna- 
nie i narodowość. 

Niezwykle cennymi muszą wya 
dąć się imnego rodzaju pamiątki, a 
mianowicie komplet dzieł pisarki 
wydany w języku ojczystym i tło- 
maczeniach — oraz komplet dzieł 
różnych, wydanych przez firmę 
nakładową, efgzystującą w swoim 
czasie pod jej imieniem. 

Na wystawie tej spotykamy mię- 
dzy innemi korespondencję osobi- 
stą autorki, parę jej portretów, o- 
raz szereg drogich jej jeszcze za 
życia pamiątek, a między niemi 
starannie utrzymany fotel — od-! 
dany wraz z innemi rzeczami na 
własność tow. przyjaciół nauk w 
Wlinie przez sukcesorów pisarki. 

Zwiedzenie tej wystawy gorąco 
polecamy szerokiej publiczności, a 
zwłaszcza młodzieży szkolnej: 


LWÓW 
Uprzejma ponawędka herszta bandytów 
z hr. Potockim 


W chwili, gdy w powiecie iaro- 


Po chwili bowiem oświadczył 


ogrami-.sławskim i w gminach sąsiedniego | bandyta z uśmiechem, iż nic jej złe. 


czenie wolności politycznej zosta; powiatu łańcuckiego policja i woj- | go nie zrobi. 


ły w pełni utrzymane, Utrzymano; sko urządza pościg za bandytami, aj W toku dalszej rozmowy wyt- 
rówmież monopol prasowy dla rzą- | w szczególności za osławionym Pa. | knął Panicz p, Potockiemu usunię- 
du jakoteż wszelkie ograniczenia niczem, ten nagle onegdaj po po-]cie z posady leśniczego Pocałunia, 


w kiemmku wolności zebrań i 
związków, 
wojskowa jest powszechna, odno- 
si się jednakowoż tylko do robot- 
ników, którzy chwilowo stoją pod 
Bronią, 

Paragrafy o prawie wyborczem 
wykazuią pewne zmiany.. W artv- 
kule XVI mówi się, że kupcy i a- 
óemici handlowi. mie mają prawa 
wyborczego. Również zostały ú- 
trzymame postanowienia pozbawia 
jące prawa wyborczego osoby, któ 
re sił swych używają w celach wła 
snego wzbkogacemia się. 

Chłopom prawo wyborcze za- 
newiniono, natomiast odebrano -je 
osobom duchownym. Monstytuca 
we daje żadnej gwarancji co do 
wolności wyborów. 

| ozzzy z 


| Komunikacia lofnicza 
| pomiedzy Poznaniem 
i Warszawą 


Smółka akcyjna „Aero” w dniu 
23 b, m. inauguruje komunuikację 
lotniczą pomiędzy Warszawą a Po- 
znaniem, W dniu tym przybędzie 
do Warszawy pierwszy samolot 
z Poznania o godz, 1i-ej rano na 
lotnisko cywilne przy ulicy Topo- 
lowej. 


Towarzystwo „Aero”* używa do 
komunikacji samolotowej samolo- 
tów francuskich typu „Farman F, 
70' z kabinami, mogącemi pomie- 
ście 4-ch pasażerów. Samoloty te 
używane są we Francji bez wy- 
padku od lat 4-ch na wszystkich 
prawie linjach komunikacji lotni- 
czej wewnętrznej, jak i zewnętrze 
nej Aparaty dostosowane są rów- 
mież do lotów nocnych. Chwilowo 
towarzystwo rozporządza dwoma 
aparatami, które lotem przybyły 
wprost z Paryża, prowadzone przez 
pilotów francuskich. Odbycie tak 
dalekiej podróży świadczy o spraw 
ności motoru i całego aparatu, 


Stała komunikacja pomiędzy Po- 
znaniem a Warszawą rozpocznie 
się 25 b. m, przyczem samoloty 
odlatywać będą codziennie z wyjąt- 
kiem niedziel i świąt z Poznania 
o godz. 8-ej min, 30 rano, z War- 
szawy zaś o godz. 17, Podróż w 
każdą stronę trwać będzie około 
2 godzin. - 

Odlot w Warszawie z lotniska 
cywilnego przy ulicy Topolowej, 
iw Poznaniu zaś z lotniska na Ła- 
.wicy, dokąd pasażerów  odwozić 


gniowej. Pomoc lekarska i straża- | zwrócił się do jednej z firm o kon- | będą autobusy z przed lokalu to- 


cy zjawili się niemal jednocześnie, 
Przedewszystkiem wyłamano 


serwację windy. 


|warzystwa „Orbis“ (plac Wolności) 
‘o godz. 7.45 tano; 


łudniu ziawił się tuż pod samym 


Obowiązkowa służba | ąńcutem. 


Oto ordynat łańcucki hr, Alfred 
Potocki wraz z hrabianką Tarnow- 
ską wracał z przechadzki z Bud 
łańcuckich do swego pałacu. 


|» przytem wyraził stę, że byłby 
zadowolony, gdyby hrabia wydalo- 
¡nego leśniczego z powrotem przy- 
jął do służby, 

Wreszcie na zapytanie hrabianki 
Tarnowskiej, dlaczego chodzi tak 


Nagle w lesie konie jego zatrzy- |źle ubrany, Panicz edpowiedział: 


mał, uzbrojony w karabin, Panicz. 


— Jeśli pani chce, to mogę z pa- 


Jadących powozem herszt ban- |nią zobaczyć się w eleganckiem u- 
dytów wezwał do podniesienia rąk | braniu, 


do góry, a przedstawiwszy,się fu, 


Zobaczenia się tego jednak hra- 


Potockiemu, kim jest, począł nai- |bianka nie pragnęła i szczęśliwa 


spokojniej zapalać papierosa, 


była, gdy po chwili Panicz pozwo- 


Po chwili bandyta począł czynić |lił im cało odjechać. 


wymówki hr. Potockiemu za to, że 
tytułem nagrody za ujęcie Paniczą 
obiecał dać kilka morgów pola. 
Gdy na ten temat rozpoczęła się 
rozmowa, Panicz zaatakowanym 
zezwolił opuścić ręce na dół, gdyż 


hrabianka skarżyła się, że bolą ją 


ręce. 
Na Paniczu widocznie postać 
hrabianki Tarnowskiej wywarła 
wielkie wrażenie. 


Olbrzymi 


| Po powrocie do pałacu hr. Po- 
jtocki zawiadomił policję o swojem 
[spotkaniu się z Paniczem, a ta za- 
‘rządziła zaraz za nim pościg. 

| Jak opowiadają fakt spotkania 
się z hersztem bandytów zdarzył 
„się w chwili, gdy w Łańcucie wła- 
jśnie bawił okręgowy komendant 
insp. Wiczyński, wydając tam za- 
rządzenia w sprawie grasujących 
tw okolicy bandytów. 


pożar wsi 


Spłonęłto II0 budynków 


Onegdaj w Firlejówce w powie-|by, których zwłoki 


cie złoczowskim wybuchł olbrzymi 
pożar, który ogarnął i w przeciągu 
dwu godzin zniszczył osiem gospo- 
| darstw wiejskich. 

Ofiarą pożaru padły dwie oso- 


znaleziono w 
zgliszczach, Spłonęło ogółem 110 
budynków. 

Straty przekraczają cyfrę 150 
tysięcy. złotych. 


"=" 


Naga Kobieta w pociągu 


Furjatka zdziera z siebie szaty 


Do jednego z damskich prze- 
działów pociągu, idącego w stronę 
Warszawy wsiadła na stacji Koń- 
skiej województwa kieleckiego ja- 


kaś młoda kobieta, Przez kilka go- 


dzin nieznajoma zachowywała się 
spokojnie, rozmawiając i żartując 
z towarzyszkami podróży, 

Lecz w miarę zbliżania się po- 
ciągu do Warszawy, nieznajoma 


zdradzała coraz żywsze zdenerwo-|wo w areszcie, 


wanie, Ręce jej drżały, oczy lata- 


ły nerwowo, Nagle już za Prusz- 


rzucać je za okno. Współtowarzy- 
szki podróży napróżno usiłowały 
obezwładnić kobietę, W kilka mi- 
nut ostatnia sztuka bielizny znala- 
zła się poza oknem wagonu. 

Po przybyciu do Warszawy pa- 
cjentką załęła się policja. Z powo- 
du zupełnego braku ubrania nie 
| można jej było przewieźć do szpi- 
„tala — więc osadzono ją chwilo- 
Nieszczęśliwa na 
wszystkie pytania badających ją 


| policjantów odpowiada niezrozu- 


i 


kowem nieznajoma zerwała się z,miałem mruczeniem. 


ławki i z okrzykiem: 


O ile sądzić można z niewyraź- 


— Nie chcę! Nie pojadę! — za- nego bełkotu nazywa się Zimmer- 
częła rwać na sobie ubranie i wy- manówna. 


Dr. med. 


Henryk Kryszek 


Choroby wewnętrzne 


(Specjalność choroby serea) 
Aleja I Maja 3. 


Godziny przyjęć od 5—5, 


Tel. 9-27.  478— 


Nasiona wsęlkię 


oraz narzędzia (ogrodnicze) 
polecają składy 978-3 
L. Jasińskieyo 


prowadzone od roku 1870 w Łęczy- 
"cy, oddział w Łodzi, ul. Andrzeja 10 


Cenniki na żąaanie bezpłatnie 


| 
| 


Nr. 140 


Powietrza, słońca, zieleni | 


ciajcie naszym dzieciomi 
Komitet niesienia pomocy najbiedniejszym 
usłuchał wołania tysięcy matek 
W tym roku 2.000 dzieci wyjedzie na kolonie 


(p) Komitet niesienia pomocy 
najbiedniejszym w zeszłym roku 
wysłał na przeciąg 6 tygodni na 
kolonje letnie zupelnie bezpłatnie 


1,050 dzieci ze szkół powszech- 
nych. 
Onegdaj odbyło się zezbranie 


(komitetu, na kłórem na wniosek 
sekcji kolonji letnich postanowio- 
imo wysłać w roku bieżącym na ko- 
lonje letnie na przeciąg 4 tygodni 
2,000 dzieci ze szkół powszech- 
nych. 

Dzieci będą wysyłane zupełnie 
bezpłatnie lub za minimalną opłatą 
od 20 do 40 złot,, zależnie od sta- 
nu majątkowego rodziców. 

Komitet uchwalił wysyłać w 
pierwszym rzędzie dzieci robotni- 

ów. 


Podwojenie prawie liczby dzieci, 
którę w roku Pzącym wyjadą na 
wieś, świadczy korzystnie o przed- 
siębiorczości i sprężystości komi- 
tetu. 

Komitet opracował odezwę do 
społeczeństwa, którą ma zamiar 
w najbliższych dniach podać do 
wiadomości powszechnej, wyjaś- 
niając motywy, jakie przyświecają 
mu w jego pracy. Podajemy wyjąt- 
ki tej odezwy: 

„Większa część naszych dzieci 
miejskich, po uciążliwej i mozolnej 
pracy umysłowej, przepędza czas 
wakacyjny w murach Łodzi, wśród 
kurzu miejskiego, nie mając okazji 
odełtehnięcia świeżem powietrzem 
wiejskiem, Więdną więc ci mali 
obywatele, , nadzieje rodziców i 
społeczeństwa, bez słońca, bez po- 
wietrza, bez zieleni. 

Rzadko które z mich oglądało 
wschód i zachód słońca, łąkę, las 
i te wszystkie piękności, jakie wi- 
dzimy na wsi. 


miast, te istoty blade, chorowite, 
niezdoln: do żadnej poważniejszej 
pracy, jaka je czeka w przyszłości, 
stają się wreszcie ciężarem gminy 
i społeczeństwa, które w następ- 
stwie zmuszone jest, umieszczać je 
w domach dobroczynnych i szpita- 
lach, zamiast korzystać z ich zdto- 
wej pracy”. 

Komitet niesienia pomocy naj- 
biedniejszym przypuszcza, iż spoie- 
czeństwo zrozumie doniosłość pro- 
wadzonej przez niego pracy i st- 
temi ofiarami zasili fundusz kolon- 
jalny, każdy obywatel i obywatel- 


ka miasta Łodzi, oraz wszelkie in-| 


styłucje winny pospieszyć z oliara- 
mi na powyższy cel. 

Ofiary przyjmuje obecnie skarb- 
nik komitetu p. Eckersdort, ulica 
Piotrkowska 102. 

Połowa dzieci będzie wysłana na 
kolonje letnie na koszt komitetu 
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Poświęcenie baraku 
związku przysposokie- 
nia wojskowego 
młodzieży 


(p) W dniu wczorajszym 6 go- 
dzinie 9,30 raño przy ulicy Prze- 
jjazd Nr. 24, poczęły $romadzić się 
Iróżne stowarzyszenia przysposo- 
|bienia wojskowego z honorowym 
|plutonem związku strzeleckiego na 
|czele, przybyłe na poświęcenie ba- 
jraku związku przysposobienia woj- 
jskowego. 


| 


t Poświęcenia baraku dokonał kz, 
i Nowicki. 


Po wyshrchaniu 
|wego przemówienia udano się na 
[nabożeństwo do katedry, gdzie 
|mszę celebrowal biskup Ty- 
| mieniecki. 


KS, 


Następr z zacije uformo- 
iwały pochód, który u zbiegu ulic 
iSienkiewicza į Przejazd przedefi- 
lował przed zebranymi przedsta- 
wicielami magistratu, wojewódz-| 
„twa, z np. Cynars'cim, gen. Jungiem, 
pułk. Iwanowskim i oficerami na' 
(czele, 


|szczyńskim, 


| 


I 


r. 


s 


Widówiska, konceriy i zabawy 


Teafr miejski 


| 


W przygotowaniu świetna ko 
medja G. Kadelburga „Ciemna pla- 


Dziś po południu po cenach zniżo- ima”, iskrząca się dowcipem, pełna 


nych po raz 32-gi piękna légenda | przezabawnych powikłań, 


dramatyczna Sz. An-skiego „Dy-| 
buk" z 
wą, Białoszczyńskim, Przystańskim | 


Tatarkiewiczem i Wybrańskim w 
rolach głównych, Wieczorem po 


Bi. 


serja spoczywa w rękach dyr. 


pp. Jarkowską, Rodowiczo- | Wroczyńskiego i p, M. Konstanty- 


nowicza. 


. Główne role kreują pp. Duna: 
jewska, Znicz, Kroike, Dębicz, Do. 


raz trzeci czatowna baśń drama-| browoólski i Szubett. 


tyczna L. Rydla „Zaczarowane ko: 
ło”, wystawiona niezwykle poe- 
tycznie, w zachwycających deko- 
racjach pomysłu p. Kudewicza i 
Jarkowską, 
Komornickim, Biało- | 
Tatarkiewiczem, Wy-| 
brańsikjfm, Fabisiakiem na czele, 

Jutro i pojutrze „Zaczarowane 
xQiO . 


aż _, |znakomitem wykonaniu całego ze 
okolicznościo- | społu z pp. Siarską, 


Jakubińską, 


Teat leini. 
w parku Saszta | 
Dziś i jutro kapitalna, pełna nie- 


zwykłego humoru, werwy i życia 
krotochwila amerykańska M. Mayo 


niesienia pomocy dla najbiedniej-| Generał Jung przyjął! raport od! To moje dziecko” z pp. Łapińską, 


szych, a druga połowa za pobranie kom, plutonu związku strzeleckie- | Morską, 
igo, Romana Daberko, 


minimalnych opłat 20 zł. lub 40 zł 
za calp okres. 
Dzieci będą umieszczone 


wsiach na terenie województwa 


po | 


Po defiladzie zabrał głos prezes 
związku ks, Nowicki, który w ser- 


łódzkiego grupami od 75 do 150 w |decznych słowach podziękował ge- 


jednej miejscowości, 


piekować się będzie 
anóażowane 
które 


€ 


Wysłane będą te dzieci, 
zostaną zakwalifikowane przez 
karzy szkolnych jako chore, względ 
nie mizerne, potrzebujące świeżego 
powietrza. 

Koszt wysłania 2000 dzieci wy- 
niesie około 100,000 zł, Suma po- 
wyższa jest dość znaczna, wobec 
tego ofiary winny być jaknajobfit- 


Ci mali mieszkańcy sze. 


Piękny miesiąc mal 
Wycieczka harcerska 


Zarząd koła przryjaciół 18 dru- rano z rynku Leonhardta; środki 
żyny harcerskiej im. Władysława |lokomocji, oprócz tramwajów pod-'nie 4 po południu profesor Maury- 
Jagiełły w dniu 24 maja b. r. or-|miejskich, zapewnione. 


ganizuje wycieczkę zbiorową do 


Miejsce wycieczki — park pana 


Rudy-Pabjanickiej, w której udział | Stefańskiego. 


biorą: 18-ta drużyna, członkowie 
koła wraz z rodzinami i gośćmi. 


Wyjazd nastąpi o godzinie 8-ejlchóru, przejażdźką łodziami i t. p.l 


Wycieczka będzie urozmaicona 
atrakcjami, jak muzyką, śpiewami 


Teatr miejski 


Zaczarowane koło 
Lucjana Rydla. 


Żelazny repertuar! Frazes często 
powtarzany w słerach teatralnych. 
Dlaczego żelazny? 

Wieczna rezerwa, niewyczerpa- 
ny, nigdy nieograny kapitał każ- 
dego narodu. Teatry na zachodzie 
mają swój żelazny repertuar, ze 
szczerego złota. Nasze żelazo jest 
przeważnie niestety z... papieru, 
Z dwudziestu kilku dramatów Sło- 
wackiego — jeden zaledwie „Ma- 
zepa“, z kilkunastu widowisk Wy- 
spiańskiego — tylko „Warszawian- 
ka* i „Wesele* wracają od czasu 
do czasu na afisz w poniektórym 
teatrze polskim, Nawet praojciec 
komedji narodowej Fredro maj: 
czystsze złoto teatru, traktowany 
jest u nas jak gość, co prawda 
bardzo szanowany, ale... nużący. 

W towarzystwie tego gościa nie- 
kiedy spędza się z grzeczności 
jedną, dwie godzinki śmiechu? 
Powiada się — to dobre dła mło- 
dzieży szkolnej! 

Inaczej na zachodzie. Można 
być pewnym, przyjeżdżając w peł- 
nym sezonie do Wiednia, Berlina, 
Monachjum, czy też do Mannchej- 
mu jakiego, lub 


w ciągu tygodnia ujrzy się 


laznego* Goettego, Lessinga, Schil-; poznania 
Paryżu ckiej, staropolskiej i chłopskiej — 
Kornela.  nieczystej. Toteż młodzież ta,która | 


Niema tygodnią w 
Moliera,  Rasyna, 


lera. 
bez 


Wmurowajlo te żywe posągi w ży-:nie miała dotad sposobności pozna-, swój 


Hannowetu, że| młodzieży dał wiele 
„Że- j usłyszenia przepięknego wiersza, 


wy organizm narodu na zawsze, 
stoją one trwałe na afiszu, jak 
trwale, zawsze na swojem miejscu 
stoją katedry, kościoły, pomniki. 
Wiadomo każdemu, że na placu 
Vendome w Paryżu stoi kolumna 


| l 

: | raku, 
Dziećmi na kolonjach letnich o-į 
naticzyciel- i 
stwo, które specialnie zostanie za- | 


| 


|przyjęcie, zaznaczając również, że 


nerałowi Jungowi za udzielenie bd- 


Ks. Stańczak, generalny sekre- 
tarz związku przysposobienia woj- 
skowego młodzieży polskiej pod- 
nosił przed zebranymi znaczenie 
jstowarzyszeń przysposobienia woi- 
skowego na wypadek wojny. 

W końcu głos zabrał gen. Jung, 
który w serdecznych słowach po- 
dziękował zebranym za uroczyste 


> 


niezmiernie go to cieszy, iż mło- 
dzięż zrozumiała zadania, jakie na 
niej ciążą, interesując się żywo wy- 
szkoleniem wojskowem. 


x 


Dzis'ejszy ©dczył 


(p) W dniu dzisiejszym o godzi- 


tey Rozental wygłosi w „Domu Lu- 
| dowym" 
odczyt na temat „Indukcja i tele- 
tfon" z cyklu „Prąd i fale elektry- 
lczne”. 


nia „Zaczarowanego koła" powinna | 
pójść do teatru nie po żadne wielkie; 
wzruszenia etyczne, tylko poprostu | 
tak, jak chodzi do kina lub 
na zapasy ałletów. Czegóż w „Za- 
czarowaneim kole“ niema? Są dja- 


Napoleona, wiadomo, że „Kome-ibły reprezentowane w dwóch ka- 


dja francuska* stale gra 
klasyków. 

U nast... „Kościuszko pod Racła- 
wicami', miły patrjotyczny obraz, 
bez literackiej wartości, „Eros i 
Psyche” Żuławskiego raz na trzy 
lata... no i... do połowy z papieru, 
do połowy z krwi i kości „Zacza- 
rowane koło* Rydla. 

Ś. p. Lucjan Rydel był przede- 
wszystkiem lirykiem. Jego dra 
matowi brak czegoś, co się przy- 
wykło nazywać arcyludzkiem. Baj- 
ka ażurowa, wiersz śliczny, trochę 
modnego z początkiem XX w. 


swoich ;tegorajach: djabeł szlachcic, Boru- 


ta i djablik od chamów: Kusy;j 
jest dziadek leśny, są  topielice, 
zaklęte jeziora, karmazyny i pseudo- 
klasyczna panna w lektyce, jest 
głupi Maciuś, jest niewinnie po- 
sądzony © morderstwo młynarza 
drwal. Na scenie gra muzyka. 
strzelają na wiwat, mordują, sądzą, 
warjują. Tajemnicą powodzenia 
„Zaczafowanego koła* jest 
mnogość t. zw. wdzięcznych i 
efektownych ról dla akto- 
rów. Toteż przedewszystkiem © 
aktorach powinno się mówić. Tu 


makabryzmu, przefasonowanego najjednak „żelazny* repertuar nastrę- 


modę narodową. Kontusze, suk- 
many, gwara krakowska, trochę 
tego i owego, i jest widowisko 
fantastyczne, barwne jak „Orlę” 
Rastanda i podobnie jak „Orlę*— 
papierowe, Młynarka i Jasiek to 
jedyne postacie żyjące własnem 
życiem, obłęd i zbrodnia oddane 
z wielką mocą i wrzaskiem, a 
reszta: dekoracja i liryka. 

Bardzo dobrze jednak stało się, 
że teatr łódzki wznowił tę prze- 
brzmiałą fłantanzję. Szczególnie 
sposobności 


obyczajowości magna- 


reminiscerncji.  Widzie- 
liśmy ongiś „Zaczarowane koło“ 
z Siemaszkową, genialnym Feld- 
manem (Ferdynandem) w roli Ku- 
sego, i z Janem Nowackim, jako 
głupim Maciusiem. Obaj aktorzy 
już nie żyją, a p. Siemaszkowa, 
jako aktorka porzuciła sceny, wę- 
drując jako recytatorka po Ame- 
ryce. 

Trzeba przyznać, że teatr łódzki 
wcale nie ma się czego wstydzić 
swojej premjery. Prawie wszyscy 
wykonawcy grali dobrze, a deko- 


cza dużo 


Krotkem i Zniczem na 


czele. 


Teafr popularny 


Dziś, w sobotę, dnia 23-go b, m. 
o godz. 8.30 wieczorem po cenach 
zniżońych do połowy, to jest od 
50 gr. do 150 gr., pełen humoru ! 
dowcipu wodewil w 5-ciu aktach 
ze śpiewami C. Damielewskiego 
„Polacy w Ameryce", urozmaico- 
ny pięknemi ewolucjami ukłądu 
baletmistrza W. Majewskiego. 


Sztuka zdobyła wiellsie uznanie 
U publiczności, która niemilknące- 
mi óklaskami darzy wykonawców, 

Udział przyjmuje cały zespół 
z pp. Bronowską (Anna), Brand- 
tówną (Basia), Zielińska [Marjans 
na), Góreckim (Kostek) na czele, 
Jutro w dalszym ciągu „Polacy 
w Ameryce", 


Wernisaż w miejskiej galerii sztuki 


Koncerty radjofoniczne 


Nowa wystawa w miejskiej ga-. 
lerji sztuki otwarta będzie dziś, w 
sobotę, w południe, Składają się 
na nią prace znamego pejzażysty 
warszawskieśo Stefana Domaradz- 
kiego, pnzepięltne główki kobiece 
Józefa Kidonia, z aktualnym por-| 
tretem „wicekrólowej Warszawy”) 
na czele prace monachijskiego arty, 
sty Adama Pełczyńskiego, widoki; 


> . l 
Warszawy znanego Tadeusza Cie-! 


ślewskieśo i prace poznańskiej ar-, 
tystki Ludmiły Kusztelanówny 
Onegdajszy ostatni w bieżącym | 


sezonie czwartek literacki zagro 
madził licznie publiczność, która 
po odczycie z zainteresowaniem 


wysłuchała koncertu radjofonicznę 
go z opery wiedeńskiej, gdzie wy 
stawiono „Tannhausera”, 

Mimo poty ciepłej, naskkutek cią= 
głych starań i ulepszeń techmicz- 
nych, audycje radjofoniczne, żwła< 
szcza wieczorem, dają pełne zada: 
wolenie artystyczne słuchaczom: 
korzystającym jednocześnie z bo- 
gatej czytelni czasopism artystycz 
nych miejskiej galerji sztuki 


Ł 


Łódź czeka na „taxi“ 


Maalsfraf będzia udzielał 


Poruszoną przez prasę sprawą) 
dorożek taltsametrów zajął się ma-| 


dowych — taksametrów udzielane 
będą bez ograniczeń, pod warun-| 
borem austrjackim. Wówczas fo- 
mantyzm środowiska na dworze 
Wojewody grał pewną rolę. Obe- 
cnie należałoby podrastającej mło- 
dzieży wytłitmaczyć, że p. Komor- 
nicki, jako „Wojewoda“, nie ma 
nic wspólnego z urzędem woje- 
wódzkim. Okrutny ten i zbrodni- 
czy wojewoda, paktujący z szata- | 
nem za cenę hetmańskiej buławy, 
był bardzo straszny. Taki woje: 
woda z pewnością nikomu nie uj 
dzieliłby ulgowych paszportów! P.| 
Komornicki wyglądał jak Hinden- | 
burg w kontuszu. Jak wiadomo 
nie jesteśmy zadowoleni z Hińden- 
bürga, a ponieważ wojewoda u Ry- 
dla jest postacią niesympatyczną, 
więc przypuśćiny że p. Komorni- 
cki grał go dobrze, 

Pan Tatarkiewicz był rozdwojo- 
ny. To co mówił, mówił przepię- 
knie. Słowo jego miało dużo szla- 
chetności, którą nadał wierszowi 
Rydla. Jednak wygląd jego i ru: 
chy — zaprzeczały jego słowom. 
Wyglądał, jak Rama —cza—raka, 
indyjski fakir—Głodomór, a gesty- 
kulował jak widmo zdjęte z szu- 
bienicy. Prawdopodobnie jego po- 
wiesić kazał zamiast drwala świe- 
tny pan Chojnacki (p. Kliszęwski). 
Pachołkowie kata i szlachła na 
uczcie u wojewody, wyglądała rów- 
nież, jak zdjęta z szubienicy. 

Tyle zastrzeżeń... 

Na czoło zespołu wysunęła się 


racje p. Bolesława Kudewicza, na-] para zbrodniczych kochanków, re- 
prawdę bardzo piękne, zasłużyły prezentowanych przez znaną tra-|jewody kazała mi. zapomnieć o 


sobie rzetelnie na owacię. 


utwór w Krakowie, pod za-. 


giczkę p. Halinę Starską i młodz- 


ska wydobyła ze swej trudnej roli | 


koncesji bez ograniczeń 
kiem jednak, że przedsiębiorcy sto 
sować się będą do opracowanego 


przy ul. Zawadzkiej 5, |gistrat i postanowił, że koncesje| przez wydział przedsiębiorstw miej 
jna eksploatację dorożek samocho-. skich regulaminu, który obowiązy= 


wać będzie po zatwierdzeniu go 
przez radę miejską. 

— | a 
akcenty prawdziwej grozy tragi- 
cznej, szczegółnie, jako obłąkana, 
Dreszcz przerażenia, który nas o- 
zionął=zawdzięczamy jej wielkiej 
artystycznej namiętności, ` P. Far 
bisiak był bardzo szczery, natu- 
falny i żywiołowy. 

Djabły w interpretacji panów: 
Białoszczyńskiego i Wybrańskiego 
—były naprawdę djabelskie. Pie- 
kielny ich humor dobrze harmo- 
nizował z miłą głupotą Maciusia, 
którego grała utalentowana p. Jar- 
kowska. Jej turłikanie w lesie i 
łypanię oczyma miało wiele wdzię- 
ku. Skończoną kreację dał p, Że- 
romski, jako drwal. Był naprawdę 
ofiarą losu i włashej niemocy, E- 
piżody: organisty, młynarza do- 
skonale i bardzo zajiniująco ode- 
grali p. Szubert i Gurynowicz. - P, 
Jakubińska, jako wojewodzianka 
wyglądała ślicznie i przepięznie 
mówiła tryjolety. Wogóle ńależy 
podnieść zasługę reżysera p. Ta- 
tarkiewicza, który snadź baczną 
zwrócił uwagę na talk ważną siro.» 
nę widowiska, jaką jest opanowa* 
nie protyckiego słowa 
przez zespół. «To bardza dużo. P. 
Tatarkiewicz, powtarzam raz jesz- 
cze, jakkolwiek wyglądał prawie 
fatalnie, sam dzierżył prym w wo: 
kalnem wykonaniu „Koła“. 

Pani Starskiej — należy jednak 
powiedzieć, że. nie powinna się O- 
bawiać tradycji swych wielkich 
poprzedniczek. . Jej Maryna u wo- 


wrażeniach dzieciństwa. Gieszyłem 


Czasy się zmieniły. Rydel pisał go aktora p. Fabisjaka. Pani Star- 'się, że już nie jestem dzieckiem. 


Józei Wittlin, 


Po zdrowie 


Wysyłka dzieci przez Kasę 

chorych fo uzdrowisk 

(b) Kasa chorych wysłała już w 
maju do Rabki 25 dzieci, które bę 
dą przebywać w sanatorjum, wyna 
jętem przez związek okręgowy kas 
chorych i 15 dzieci — do sanato- 
rium wydziału opieki społecznej ma 
gistratu. 

Pozatem wysłano do Buska 10 
dzieci z gruźlicą kostną, oraz do 
Zakopanego 6 dzieci — z gruźlicą 
piucną. 

W najbliższych dniach kasa cho. 
rych wyśle partję osłabionych i ane 
micznych dzieci do kolonji „Hele- 
nów" pod Warszawą i nad morze, 

Niezależnie od tego kasa chorych 
wynajęła w Busku willę na 20 o- 
sób i w bieżącym roku przebywać 
tam będzie ogółem 80 do 100 ubez 
pieczonych. Niezależnie od tego 
jest 10 miejsc stałych w szpitalu 
św. Mikołaja dla ciężko chorych, a 
pewna liczba ubezpieczonych wy 
jedzie do Iwonicza, Krynicy i Cie 
shocinka. 


Inferezanci kasy 


chorych 
Ilu się leczy? — Goraz więcej 


(b) W roku 1925 łódzka kasa 
chorych udzieliła ubezpieczonym 
porad 1,424,646, a w roku 1924 — 
1.710,000. aczkolwiek liczba ubez- 
pieczonych znacznie się zmniej- 
szyła, 

W roku bieżącym ilość porad 'e- 
szcze więcej wzrosła, gdyż gdy w 
styczniu 1923 r, było porad 124.790, | 
to w styczniu 1924 r. było 124.443 | 
porad. zaś w styczniu r. b — 
163.337, aczkolwiek w bieżącym; 
roku kasa chorych liczy o 60 tys. 
ubezpieczonych mniej. 


Trzeba radzić 
I nad sprawami opieki 
społecznej 
W sobotę dnia 23 b, m, o godzi- 
nie 7 wieczorem, odbędzie się po- 


i której program złożą się: | programem: 


23.7 — GŁOS POLSKI — 1925 


Uroczystości ku czci wielkiego budowniczego Polski 


Jak będziemy obchodzić doniosłą rocznice? 


Ustalony ostatecznie program ob-[słą* — Jaredkiego i K, Prosnaka, b)] 4) „Straż nocna" — Halevy; 
chodu jubileuszowego ku czci wieł-| „Powrót wiosny" — K. Prosnaka; 5) „Mazur” — melodja ludowa, 
kiego budowniczego Polski, Bolesła| 4) referat wygłosi prof. Henryk| wykona tow. im. F. Chopina. 
wa Chrobrego, przedstawia się na-| Mościcki z Warszawy; 


stępująco: 5) orkiestra wojskowa organizacja kobiet w lokalu wła- 
jsnym przy ul. Moniuszki Nr. 11. 
CAPSTRZYK I AKADEMJE. „BOGURODZICA DZIEWICA”. Poza tem odbędzie się również 


Sobota 23 maja r. b. zebranie; Stowarzyszenia wlaści- 

cieli nieruchomości przedmieść w 

lokalu szkoły powszechnej Nr. 59 

przy ul, Rzgowskiej Nr. 33. 
Poniedziałek dnia 25 maja b. r, 
O godzinie 7 wieczór chrześci- 

jańska demokracja w tokalu wła- 

„BOGURODZICĘ ". snym przy ul. Przejazd Nr. 34 (Dom 

Na zakończenie zapalone zosta- | ludowy). 

ną ognie bengalskie. 


O godzinie 9 wieczór. Na placu 
Walności: 

1) przemówienie okolicznościo- 
wę; 

2) chóry tow, im, St. Moniuszki z 
orkiestrą wykonają: 


O godzinie 8 wieczór capstrzyk 

orkiestr wojskowych. 
Uroczyste zebrania: 

O godzinie 7 wieczór związek o- 
obrony kresów zachodnich w sali 
miejskiej szkoły powszechnej imie- 
nia królowej Jadwigi, przy ul. Ce- 
gielnianej Nr. 58. 

O godzinie 8 wieczór stowanzysze 
nie techników — w lokalu wła- 
snym pnzy ul, Piotrkowskiej Nr. 102 


NABOŻEŃSTWO W KATEDRZE 
T UROCZYSTA AKADEMJA W 
FILHARMONJI. 

Niedziela 24 maia r. b. 

O godzimie 10 rano. Uroczyste i 
nabożeństwo w katedrze św. Stani-| O godzinie 3 po południu awią- 
sława Kostki zek ludowo-narodowy w miejskim 

O godzinie 5 po południu, Uro- kinematografie oświatowym przy 
czysta akademia w filharmonii, na: Wodnym rynku z następującym 


Bilety wstępu na uroczystą aka- 
demię w sali filharmonii nabywać 
UROCZYSTE ZEBRANIA, można przy wejśc: 

Na dzień ten następujące orga- 
nizącje zwołały uroczyste zebrania: 
| O godzinie 2 po południu „Koło 
Polek" w lokalu stowarzyszenia 
*| drobnych kusców przy ul, Andrze- 
ja Nr, 34 i 


Broszury okolicznościowe oso- 
by i instytucje zainteresowane mo- 


TI piętro), dziś od godziny 1—3 po 
południu. W 
zwracać również należy nieprzyję- 
te bilety wstępu. 

Celem nadania obchodowi nie- 
dzielnemu szczególnie podniosłego 
i uroczystego charakteru, p. prezy- 

1) hymm wykonany przez orkie-| 
strę wojskową; 

2) słowo wstępne wygłosi pre- 
zydent miasta M. Cynarski; 

3) chóry mieszane tow. im. St. 
Moniuszki, pod batutą p. B. Prosna-| 
ka odśpiewają a) „Straż nad Wi-j 


1) „Sztandary polskie na Krem- 
lu“ — Lachmana; f; prośbą o udekorowanie flagami 
2) „Barcarolla" Muenchei- | narodowemi domów. 
mera; Nie należy wątpić, że apel ten 
3) referat ławmika wydziału o- | odniesie pożądany skutek, a miasto 
światy i kultury — Fr. Kruczkow- |nasze przybierze w niedzielę wy- 
skiego; | gląd prawdziwie odświętny, 


Plantacje miejskie w Łodzi 


Wrażenia z wycieczki dziennikarskiej 


siedzenie delegacji wydziału opieki Rozwój ogrodnictwa miejskiego — Miasto bez drzew i krzewów — Kto 


społecznej, 


brał udział w wycieczce? — Cieplarnie miejskie — Przyszłe muzeum bo- 


Na porządku dziennym: 1) od-|tłaniczne — Rośliny podzwrotnikowe w Łodzi — Park Trzeciego Maja, 
czytanie protokułu posiedzenia de-|a władze kolejowe — Na polesiu widzewskiem — Fark Poniatowskiego— 


legacji z dnia 25 czerwca 1925 r.,|Przyszły park ludowy na Mani—Ho 


2) komumikaty; 3) sprawozdanie z 
działalności wydziału opieki społe- 


cznej za miesiąc luty i marzęc qzjędzina, posiadająca najpierwszo magań techniki, podziwiali goście 


1925 r.; 4) sprawa wybudowania; 
filtru biologicznego na posesji cen- 
tralnego ogrzewania w domu star- 
ców i kalek; 6) przyznanie subsy- 
dium prywatnym  towanrzystwom, 
urządzającym kolonie letnie; 7) wol 
ne wnioski, i 


Sierofy po molegiych | 

żołnierzach 
Podziękowanie zarządu domu! 
| sierot 


(p) Zarząd towarzystwa domu sie | 
zot po poiegłych żołnierzach w Ło- | 
dzi składa tą drogą serdeczne po- | 
dziękowanie społeczeństwu za zło- 
żone w materjałach ofiary na rzecz 
domu sierot, 

Szczególne podziękowanie skła- 
da się: łódzkiemu towarzystwu wy 
robów dzianych „Trykot”, zjedno- 
czonym zakładom przemysłowym 
K. Scheibler i L. Grohman, towa- 
rzystwu wyscbów trykotowyca i 
asn Gg „Jakób Hirszberg i W:l- 
czyński, przędzalni bawełny Dan- 
ziger i spółka. 


Jak bawić dzieci 
Kurs gier i zabaw 

Wydział oświaty i kultury orga- 
mzuje w najbliższej przyszłości dla 
nauczycielstwa miejskich szkół po- 
wszechnych kurs gier i zabaw na 
wolnem powietrzu. Zajęcia odby- 
wać się będą na specjalnie na ten 
cel przeznaczonem boisku w parku 
im. J. Poniatowskiego. 

Zapisy przyjmuje kierownictwo 
kursów do dnia 27 b. m, codzien- 
nie od godzimy 6 do 6 i pół po połu- | 
dniu w tokalu szkoły powszechnej; 
im, królowej Jadwigi (ul. Cegielnia | 


na 58). 


M 


„Pracowity dzień 
Jest w życiu miasta Łodzi jedna dzonych według najnowszych wy-' 


szym parowych. 


rzędniejsze znaczenie w chwili o- hodowle najróżniejszego kwiecia, 
Kolejny etap wyciec 


beonej, szczególnie zaś dla przy- przeznaczonego w 80 proc. dla ce- 
szłości miasta — dziedzina, która lów dekoracyjnych i w 20 proc. na 
niestety nie zmalazła dotychczas sprzedaż. 
należytego zrozumienia u społe- W zakładach przy ul. Brzeziń- 
czeństwa, |skiej zmajduje się pod pieczołowitą 
Mamy tu na myśli sprawę roz- opieką dyr, Rybskiego około 30 
woju ogrodnictwa miejskiego. A je- tysięcy krzewów. W ciągu ostatnie 
dnak od intensywnej pracy i ceło- $o 3-lecia plantacje dostarczyły 
wych wyników na tem polu zale- miastu kilkadziesiąt tysięcy krze- 
żmy jest nietylko przyszły estetycz- wów, z czego 5.000 w ciągu ostat- 
ny wygląd miasta, ale i podniesie- niego roku, 
nie jego stanu zdrowotnego. | Pozatem w zakładach przy ulicy 
Pomimo obecnego rozpaczliwego Brzezińskiej znajduje się hodowla 
stanu Łodzi, która przypuszczalnie warzyw i drzew owocowych, wre- 
jest jedymem pólmiljionowem mia- szcie wzorowo prowadzony zakład 
stem na świecie, pozbawionem par eksponatów dla przyszłego mu- <!racenia). 
ków w wielkomiejskim stylu, zeum botanicznego, | Organizatorem prac tych jest p. 
skwerów w śródmieściu i zadrze-| Z kolei zwiedzano park Staszy- Gogolewski, dyplonowany facho- 
wionych ulic, stwierdzić jednak na- ca, w którym znajduje się umieję- wiec w szkole ogrodnictwa w Wer- 
leży, że ostatnie lata przyniosły w tnie prowadzona, pod kierowni- salu. 
tej dziedzinie znaczną poprawę, a ctwem p. Wesołka, hodowla roślin Na pierwszym planie uderza tu 
w stosunku do lat przedwojennych podzwrotnikowych (palmy, lato- wytężona praca przy hodowli 
nastąpił bardzo znaczny postęp, |nje, kencje, szomeropsy, banany). drzew, przeznaczonych na zasadze 
Z pracami miasta w tym kierum- Podobnie imponującymi zbiorami nia na ulicach i dla szkółek miej- 
ku zdołał się zapoznać świat dzien nie może się poszczycić żadne mia- skich, 
nikarski w środę 20 b. m., dzięki sto w b. Kongresówce. | P, Gogolewski sprowadził osta- 
zorganizowanej przez wydział go-| Następnie zwiedzano park Trze- tnio również znaczną ilość jedwab- 
spodarczy w porozumieniu z za-,ciego Maja, gdzie w ślicznej formie ników i zdołał osiągnać już dosko- 
rządem symdykatu dziennikarzy rośnie 90.000 krzewów. Park ten, nałe wyniki, 
wycieczce na plantacje miejskie. dzięki troskliwej opiece wydziału| Sześć morgów oddanych zostało 
Wyniki prac na polu ogrodni- gospodarczego wróży, jaknajlepszą pod uprawę wikliny, nadto wybu- 
ctwa, które podczas 12-godzinnej przyszłość, Pewną przeszkodą dla dowano przechowalnię i kąpielnię 
prawie wycieczki zdołali przedsta- jego rozwoju stanowi brak zrozu- dla ogrodników. 
wić jej inicjatorzy, były bezwątpie- mienia ze strony władz kolejowych,| Pomimo ogromnego zapotnzebo- 
nia nawet dla oka zupełnego laika, które, gdyby zalesiły boki parowu,wania z polesia konstantynowskie- 
godne podziwu, wydziałowi zaś go- przy torze, mogłyby przez to zabez $o oddaje się do użytku drzewa wy 
spodarczemu i jego cichym współ- pieczyć roślinność parku przed lączmie starsze, już o odpowiedniej 
pracownikom należą się szczere obsuwaniem się ziemi, grubości, kierownictwo bowiem je- 
wyrazy uznania, | Dalszy etap wycieczki — polesie dynie w ten sposób wyobraża so- 
dział w wycieczce wzięli przed widzeskie, w którem przed kilku tie celowość swej pracy. 
stawiciele władz miejskich z dyrek- laty powstało 100-morgowe gospo-. Przeważnie hoduje się tam drze- 
torem Zalewskim i ławnikiem Bed- darstwo warzywno-rolne, mające wa alejowe, tak niezbędne dla Ło- 
narczykiem, oraz delegaci 11 łódz- na celu obsługiwanie instytucji miej dzi, z lipą na czele, a to dzięki jej 
kich dzienników, warszawskiego skich, jak wydział opieki społecz- odporności na wyziewy kominów 
„Świata” i b. prezydent miasta r. nej, szpitale instytucje dobroczyn-. fabrycznych. 
Rżewski, [ne i t p. | Na zwiedzaniu  200-morgowej 
Po zazńajomieniu się z planem) Do najważniejszych płodów z te- posiadłości na polesiu wycieczkę 
prac, wycieczkowicze na samym go gospodarstwa należą: buraki, zakończono, unosząc 


zki — park 


niejszem sprawozdaniu wychodząc 


i odpowiednio przez ogół cenione. 
Nawiasem mówiąc jednakże wspo- 


dla ogrodników, będących już 
ukończeniu, 
Najbardziej 
godną jest wyłężona 
nad budową parku ludowego na po 
lesiu konstantymowskiem w pobliżu 
pomnika powstańców (na miejscu 


na 


początku zwiedzili imponujące ho- marchew, kartofle, owoce, kapu- wdzięczność dla inicjatorów tego, 
dowle kwiatów i roślin przy ulicy sta, cebula, mieszanka, pomidory. tak „pracowicie" spędzonego dnia. 
Brzezińskiej. W cieplarniach, urzą- i żyto, 


oddziale prąsowym , 
ET | nowskiema. Komisja przyjęta nader 
przychylnie przez wszystkich przed 


Gospodarstwo „prowadzone jest | Chrobrego. 
przy pomocy najdoskonalszych ma- | Nieznanego Żołnierza w niedziele, : 
|jdnia 24 b. m, o godz. 10-ej przed 
€ , d potudniem, 

Poniatowskiego pomiiamy w ni-i 


z założenia że prace w nim przepro j 
wadzone są znane szerszym słerom | 


mnieć należy o ślicznych domkach! 


z 


Wz. 140 
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Kumieska księga 
üresowa 


Urząd starszych zgromadz, kup- 
ców m. Łodzi przystąpił do wyda- 
nia spisu firm zarejestrowanych w 
s. okr, w Łodzi. Materjał zostaje 
opracowany pod kierunkiem prze- 
wodniczącego i sekretarzą sądu o- 


O godzinie 6 wieczór narodowa |kręgowego na podstawie źródeł u- 


rzędowych, 


Spis będzie zawierał koło 15000 
firm istniejących w Łodzi i okr, 
łódzkim. Każda firma będzie za- 
wierała adres, imię i nazwisko wła 
Ściciela, ewentualnie wspólników, 
nazwisko osoby uprawnionej do za 
stępowania firmy i podpisywania 
zobowiązań, a w tow. akc, skłąd 
ząrządu i kapitał akcyjny. 


U hyłych wojskowych 


Pierwsze poczynania komisji 
międzyzwiązkowej 
W środę, dnia 20 b. m. prezydjum 


komisji międzyzwiązkkowej związku 
b. wojskowych w pełnym składzie 
przedstawiło się p, wojewodzie Da- 
, rowskiemu, dowódcy D. O. K. p 
ga otrzymać w oddziale prasowym | sen, Jungowi „p. prezydentowi Cy- 
magistratu (Plac Wolności Nr. 14,| narskiemu, p. prezesowi izby skar- 
|bowej Towarnickiemu, oraz szefo- 


wi sztabu D. O. K. p. pułk, Iwa- 


stawicieli władz zakomiunikowała 


im swoje cele i zadania, w myl 
których prowadzi pracę. 

| Wyłoniona po raz pierwszy w 
dent miasta awraca się do ludności Rzeczypospolitej komisja między- 


związkowa ma za zadanie: polą- 
czenie wszystkich sił nad umocnie- 
niem państwowości polskiej i in- 
tensywną pracę w kierunku przyj- 
ścia z pomocą tym wszystkim, któ- 
rzy wskutek udziału ochotniczego 
w walce o niepodległość Polski, 
stracili warsztaty pracy, a o któ- 
rych losie zapomina zarówno rząd, 
jak i społeczeństwo. 

W skład komisji wchodzą: zw. 
powstańców z 1863 r.; zw. inwa- 
lidów, zw. dowborczyków, zw. hal- 
lerczyków, zw. legionistów, zw. 


l oficerów rezerwy, zw. pracowni- 


ków komunalnych. 


Prezydjum komisji wzywa wszy- 
stkie związki b, wojskowych do 


dowla jedwabników na gruncie łódzkim |wzięcia gremjalnego udziału wraz 


ze sztandarami w uroczystościach 
związanych z obchodem Bolesława 
Zbiórka przy płycie. 


Związek ZAWOWOWY, 
czy sfowarzyszenie 
zebranie- handlowców 


Stowarzyszenie handlowców pol 
skich (Piotrkowska 108) zostanie 


jednakże podziwu zlikwidowane, a na miejsce jego 
działalność powstanie związek zawodowy, któ 


ry przejmie wszelkie 
stowarzyszeniu. 

Sprawa ta tak żywo obchodząca 
członków stowarzyszenia będzie 
rozpatrywana na ośólnem zebraniu 
w poniedziałek, dnia 25 b. m. o go- 
dzinie 8 wiecz. 


agendy po 


„bisa narodów i zagat: 
nienie bezpierzeństwa 

We wtorek, dnia 26 maja o go- 
dzinie 8-ej wieczorem, w lokalu 
towarzystwa prawniczego przy uli- 
cy Piotrkowskiej Nr. 91, wygłosi 
p. Leon Babiński odczyt p. t. „Li- 
ga narodów i zagadnienie bezpie- 
czeństwa. 


Awanłurniczy nijak 
Urwał rękaw policianfowi 


(p) Stefan Wiciejewski, zamie- 
szkały przy ulicy Zielonej 65, z o- 
kazji wczorajszego święta wypił 
większą ilość alkoholu. Następnie 
udał się na ulicę zaczerpnąć świe- 
żego powietrza, po drodze zacze- 
piał przechodniów. Policjant Anto- 
ni Kónig chciał doprowadzić pijaka 
do komisarjatu. lecz spotkał się z 
gwałtownym oporem  Wiciejew- 
skiego, który, szamocząc się, TO- 


szczerą |zerwał mu rękaw. 


O zajściu spisano protokuł i spra 
wę skierowano do sądu pokoju. 


Spółdzielnia „Łodzianin odzyskuje. lokal 


Sąd najwyższy kasuje wyrok, a sąd łódzki 
wprowadza z powrotem do lokalu wyexsmito” 
wanego lokatora 


W swoim czasie stowar 
spożywcze „Robotnik“ 


stanowił nadal prowadzić je 


p parecdd ognia pozwana w drodze kasacji, | {$ 
i „Łodzia-| Istotnie sąd najwyższy w dniu 17|% 
nin“ złały się w jedno stowarzysze- | listopada 1924 r. wyrok sądu oltrę- Sb 
nie i zarząd obydwu spółdzielni po- | gowego, nakazujący eksmisję wohy- |. 
ą lą i przekazuje sprawę sądowi łódz| "Ss 


spółdzielnię P.: 7 „Łodzianin, Obie | kiemu do ponownego rozpoznania, 


spółdzielnie przelały wszystkich 


Sąd najwyższy motywuje swój 


23,V — GŁOS POLSKI — 1925 r, 


W dniu 20 b m. rozstał Się z 
tym światem 


ka Śp 

| MICHAŁ NIZIŃSHI 

HM gorliwy członek T-wa, pamięć o 
Ø którym zachowamy na zawsze. 
w) Podaje siè do wiadomości ke- 
m ledom i znajomym, iż wyprowa 
dzenie zwłok ze szpitala w Rado- É 
| goszczu na Stary Cmentarz Ka- I 
tolicki nastąpi w sobotę dn. 25 
m. O godz 5 p. p 


Tow. Sp 


ejsza pogoda 


7 


La co pracownicy monopolu spirytusowego 


otrzymają dodatkowe wynagrodzenie 
(Specjalna służba gospodarcza „Głosu Polskiego') 
W związku z wydrukowanemi w Inak budżetowa ograniczona i nie 


j|kilku pismach nieścisłemi informa- |może przekraczać. 30 proc. uposa 
$ |cjami o wynagrodzeniu pracowni- żenia ogólnego pracowników mo 
j|ków państwowego monopolu spiry |nopolu spirytusowego. Sumę remu- 
Ś |tusowego — biuro prasowe mini- |neracji dla dyrektora i wicedyrek: 


tora ustala równocześnie z zatwiet 
Urzędnicy państwowego mono- | dzeniem bilansu rocznego p. mini- 


stetstwa skarbu komunikuje: 


swoich członków nowej organizacji -w j i ustawi , 3 
ch członików j organizacj | wyrok tem, że w-dawnej ustawie o Prawdopodobny przebieg pogody w |polit spirytusowego otrzymują po- 


ster skarbu, a w ciągu roku udzie» 


i wystawiły im odnośne legityma-| ochr. lokatorów, na mocy której za | poj 
cje, > i i padła eksmisja) odnośny przepis|.., 
Oczywiście, że i w sprawie loka- |istniał dla ukrócenia handlu mie- 

lu nastąpiło między spółdzielniami |-szkamiami, praktykowany przez 
porozumienie i lokal przy ul. Na- biorących w najem z krzywdą wła- 
piórkowskiego 67 przejęło nowe | sczcieli domów, że jednak w danym 
stowarz. , iann", w  którem uż, 
przedtem mieściła się spółdziel- 
nia pod firmą „Robotnik”', 

Na tej zasadzie gospodarz nieru- 
chomości przy ul, Naptórkkowskiego 
67 wystąpił do sądu z żądaniem 
wyeskmitowania stow. „Łodzianin 
gdyż odstąpienie lokalu odbyło się 
s jego aśody i zezwolenia. 

koju w maju 1923 m. | 
PD wej „Łodzia: Wobec powyższego sąd okręgo- 
nin" eksmitować ze spornego loka-| WY W tych dniach rozpatrywał spra 
lu, a wyrok sądu okręgowego je-; Wę te ponownie i postanowi! wy-| 
szcze w listopadzie 1923 r. orzeczejTok sądu pokoju, eksmitujący sto- | ję 
nie I instancji zatwierdził. warzyszemie „Łodzianin“, uchyli 

Wobec tego, że pozwana spół-| wprowadzić wyeksmitowamą spół-: urzędu śledczego, że nocy 
dzielnia nie uzyskała w sądzie okr. | dzielnię w posiadanie lokalu przed- niewykryci sprawcy dosta 
wstrzymania wykonania wyroku, |tem za'mowanego, nakazniac *edno | jego mieszkania i skradli 


iatry zachodnie. 


spółdzielni, dopuszczalne na mocy |związku harcerstwa polski 
art, 5i 7 ust. z dnia 7 kwietnialul Ewangielickieg Nr. 9 

1922 r. o spółdzielniach, że zatem |się organizacyjne zebrani 
nie może być mowy o handlu loka-|Przyjaciół Drużyny Har 


spółdzielmię „Łodzianim* nie jest Łodzi, 


istotnym momentem, który skutko- c 4 
wałby eksmisję, Wiamrzniewśródm 


sce: dość pogodnie i ciepło, słabnące |bory zasadnicze według skali pobo 


Iasiaf 
Przyjaciejg harcerzy 
W poniedziałek dnia 25 b, m. ojdlowc-przemysłowem, statuł mo- | tor instytucji w zależności od te= 
wypadku zachodzi połączenie się| godzinie 7.30 wieczór w 


lem i uznał, że objęcie lokalu przez|im. prez. Gabriela Narutowicza w 


Okradziony doktór 


(p) Zamieszkały przy ulicy Ale: ł 
-fje Kościuszki 57 dr. Stefan Anger- 
€ listein zameldował w ekspozyturze 


mu róż- | przypomnieć sobie straszne trzęsie 


lia zaliczek na poczet remuneracji 


rów urzędników państwowych. Ze ļostatecznej, Resztę remuneracji (w 
względu na to, że monopol spirytu. | Ogólnej sumie przyznanej przez p. 
sowy jest przedsiębiorstwem ban- | ministra skarbu) rozdziela dyreka 


lokalu nopolu przewiduje zasadę dodatko go, w jakiej mierze pracownicy 

odbodzi, | "ych remuneracji, przyjętą w |przyczynili się do osiągnięcia przez 

R „Koła Przedsiębiorstwach prywatnych. {monopol zysków dla skarbu pañ- 

cerskiej'| Wysokość remuneracji tej zależ- ! stwa. 

ina od osiągniętego zysku jest jed- ! 
| SODA 


iuj Kraj klęsk i nieszczęść 
Katastrofy w Japonii 


| Niedawno olbrzymi pożar zni-| W roku 1891 dwa miasta Mino i 
|szczył w Japonii przeszło dwa ty- Owari padły doszczętnie ofiarą po 
n :|siące domów, pogrążając w żałobę [żaru i zalewu. Około 100 tys. do- 
ubiegłej {i smutek tysiące rodzin. Japonia |mów legło w gruzy, tory kolejowe 
li się do |jęst wogóle krajem katastrof, dość |zostały zniesione, wielki most że- 
|lazny skręcił się jak drucik. 18 ty- 


IBŚ5 


została przeto wyeksmitowama i ło-|cześnie eksmięję właściciela domu nych rzeczy wartości 5000 złotych. |nie ziemi z r. 1923, Bardzo cieka- 
kal został zwrócony gospodarzowi, | z tego lolralu. który zmajduje się w| W sprawie tej urząd śledczy pro |we szczegóły o tych najważniej- 


który jednak zobowiązał się, że lo-| 
kalu nikomu nie w$majmie do cza-! 


jego posiadaniu. 
W ten sposób spółdzielnia „Po-|licja wpadła już 


wadzi enerśiczne dochodzenia. Po- 
ma trop złodziei, 


su rozpatrzemia sprawy przez sąd, dzianina” z powrotem odzys%ała, ZRT WWR : 


najwyższy, do którego odwołała się! 


dc, 


swój dawny lokal. 


Oszust w młodym wieku 


Pierwszy występ mu się nie udał, może zanieciha 
dalszych 


(p) Dnia 4 marca 1925 roku w] W międzyczasie okazało się, że 
Łodzi Leon Kotarski wrętzył Jó-|podpisy Lewandowskiego i Łubień i 
na 100|skiego są fałszywe. Ekspertyza ka-į 


zefowi Wróblowi weksel 


złotych, wystawiony w dniu 5 sty. jligrałiczna stwierdziła, że podrobił 
cznia 1925 roku w Lodzi przez hur |je Kotarski, 


townika tytoniowego Stefana Le- 


Sprawę powyższą rozważał 


| 
bida BIALY 


Pracownia bielizny 


Fromanowa* Cedielniana = 46, (prawe 
| oficyna, li-e pietro) przyjmuje robote 
inplikacyjną. Wykonanie wykwintne, ~ ` 
695—52 


| 


Bieliźniarstwa 


wandowskiego na zlecenie Zenona |jdniu wczorajszym sędzia Korwin krótkim czasie podług udoskonalonej 


Łubieńskiego zaopatrzony eremi 
legoż. Tłomacząc się brakiem cza- 


su, prosił by Wróbel udał się do|swe usiłował wytłomaczyć nędzą, | 


Korotkiewicz, 


17-letni Kotarski 
przyznał się do winy. Przestępstwo 


„Banku polskich kupców i przemy. |dawniej był kolejarzem. lecz z po 


słowców chrześcijan" celem zdy- |wodu 


skontowania owego weksla, 

Wróbel wziął weksel i udał się 
do wspomnianego banku, 

Weksel został przyjęty do dy: 
skonta, lecz Wróblowi polecono 
zgłosić się dopiero za parę dni po 
odbiór pieniędzy, gdyż urzędnik, 
przyjmujący weksel, zakwestjono- 
wał go. 


przeprowadzonej redukcji 
znalazł się bez środków do życia. 
Sam do banku nie udał się ponie 


waż nie posiądał dowodu osobiste- 


go. Sędzia Korwin-Korotkiewicz, 
wysłuchawszy przemówienia pro- 
kuratora Stąchowskiego i obrony 


adw. Kobylińskiego, skazał Leona 


Kotarskiego na 5 miesięcy wię: 
zienia. 


Koła pociągu obcięły jej obie nogi 


Kilkakrotnie usiłowała pozbawić się życia 


(p) W dniu wczorajszym w: go-|Rucińska, zamieszkała przy ulicy Oferty sub „Sumienny* do Adm. 
dzinach popołudniowych miał miej-| Piotrkowskiej 86, z zawodu jest 0-. 
na kelnerką, już kilkakrotnie us'- 
Łódź-Fabryczna, Przed nadjeżdża- |łowała różnymi sposobami pozba- 


sce straszny wypadek ma stacji 


jący pociąg skoczyła na tor ja- 
kaś kobieta i w chwili, gdy pociąg 


ła lokomotywy, która oderwała jej 
' obydwie nogi powyżej kolan, 
Desperatlką jest 24-letnia Anna 


wić się życia. 


Pogotowie w stanie bardzo cięż- 
myat zwrotnicę, rzitciła się pod ko-|kim odwiozło samobójczynię do 
szpitala przy ulicy Drewnowskiej. 
tego rozpaczliwego lub 2 dzieci. Oferty sib „Dypioimo 


Przyczyna. 
kroku jest nieustalona. 


Zołnierze, którym nie wypłacono 


żołd 


u 


Bo pieniądze zabrał szef 


Skandaliczna sprawa 
(b) Przed sądem wojskowym pod 
przewodnictwem majora Gralew- 
skiego stanęli dwaj b. szefowie 9 
kompanii 27 pp. w Częstochowie 
sierżant zawodowy Well i plutono- 
wy Piasecki, oskarżeni o przywła- 
szczenie sobie pieniędzy, przezna- 
czonych na żołd dla żołnierzy, 


Well, otrzymane na wypłatę pie 
niądze, zabrał dla siebie. Innym 
znów razem, gdy żołnierze zebrali 
pewną sumę na kupno prezentu dla 
dowódcy pułku, Well zużył ją na 
własne potrzeby. 


Piutonowy Piasecki znów poży- 
czai sobie piemiądze od 


} 


szereßo- i 


w sądzie wojskowym 
wych, lecz nie uważał za stosowne 
oddawać ich. 

Prokurator major Jaskulski pod- 
kreślał znaczenie przestępstwa, ja- 
kie popełnił szef kompanii, który 
winien być wzorem dla wszystkich 
żołnierzy. Obrońca z urzędu kpt. 
Szlucha przedkładał okoliczności 
łagodzące i prosił o łagodniejszy 
wymiar kary. 

Sąd po naradzie skazał sierżanta 
Wella na degradację do stopnia 
szeregowca i 6 miesięcy więzienia 
z przeniesieniem do drugiej klasy 


metody wiedeńskiej. Ceny przystępne, 
iPołudniowa 28 m. 26. Zapisy od 3 — 5 


; t 158—6 


POTRZEBNĄ 


zdolna podręczna da krawiecz 


I YznY. 
Przejazd 15, od 2-ej do -ej ` 


POSZUKIWANA 


anna (izraelitka) do 5-letniego chlopca 
'ilotrkowska 132, m. 2ł, od 9—11 rano. 


RUTYNOWANY 


| 

! 

brat !lansista z wieloictnią prak 
tyką w różnych branżach. oraz do- 
;kładna znajoimością soraw Spólek Ak- 
cyjnych, poszukuje stalego lub godzi 
nowego zajęcia  Plerwszorzed ie refe- 
rencje i świsdectwa do dyspozycji. 
„Głosu 
4504- | 


a 
U 
} 


olskiego", 


POTRZEBNA 
siużąca Karola 21, restauracja. 305-4 


y= EWA 2 WI 


FREBLANKĄ 


dyplomowana przyjmie 


kondycję do 1 


4290— 1 


wana” do Adm. „Giłosu”. 


POTRZEBNY 


zdolny szofer na dorożkę samochodową 
zaraz. Cegielniana 62, Kulpiński. 98-2 


ZDOLNIIINTELIGENTNI 


sprzedawcy (sprzedawczynie) potrzebni 


zaraz, Zgłoszenia w czasie od 8 do 12, 
ulica Piotrkowska 79, prawa oficyna, 
I-sze wejście, parter. 4234 
TEAREN 

+ m = Z EEE En Wan a 


Obrazy 


wybitnych i znanych malarzy 


polskich: Juljusza Kossaka Axen-|pracownik rozmawiał z panią Da- |być 


towicza, Falata, Wo izinowskiego 
Hofmana, Wygrzywalskiego, Augu- 
stynowicza i innych 


tanio sprzedam, byle zaraz, 


[szych katastrofach japońskich i ich 
|przyczynach zawiera książka, wy- 
‘dana przez komitet belgijski nie- 
sienia pomocy ofiarom trzęsienia 
| ziemi w r. 1923. Szczegóły te do- 
tyczą okresu 70 lat. Oto niektóre 
nich: 


N 


Fuji-Jama, wulkan zastygły (gő- 
ra święta u japończyków) wznosi 
się na tem samem miejscu oceanu, 
Igdzie ten osiąga największą głę- 
bię — 8,513 metrów! Między wul- 
kanem a tą straszną głębią istnie- 
je niewątpliwie ścisły związek, 
dość, że z tej otchłani wodnej w 
pewnych odstępach czasu wydoby 


strasznym impetem rzucają się na 
Ibrzegi „Japonii, zalewają je. sze- 


*Frząc wszędzie śmierć i zniszcze- 


nie. 

W roku 1855 zniszczony został 
przez trzęsienie ziemi i zalew fal 
port Shimoda. Katastrofa ta po- 
jciąćnęła za sobą 10 tys. ofiar. 


sięcy ludzi spaliło się lub utonęło, 
12 stycznia 1914 r. wyspa Saku- 
rafima uległa prawie zupełnie zní- 
szczeniu wskutek wybuchu wulka- 
nu. od lat 130 nieczynnego, Lawa, 
wyrzucana z wysokości ok, 900 
metrów na przestrzeni 25 kilome- 
trów, zabiła 50 tys. ludzi, a jedno» 
cześnie powódź zniszczyła 13 tys. 
domostw i liczne okręty. 


Ale nigdy — jak pamięcią się- 
gać o ile źródła naukowe nas poe 
uczają — nie było katastrofy rów- 
nie straszliwej, jak ta w zatoce To- 
kijskiej z 1 września 1923 r. Oto 
smutny bilans:* 150 tys, zmarłych. 
1150 tys. zaginionych, 500 tys. ran= 
inych, 1 miljon osób bez dachu i 


w [oraz kroju i szycia nauczam w bardzo! wają się olbrzymie fale. które ze jprawie bez odzienia. 380 tys, do- 


jey zniszczonych przez trzęsienie 
į lub pożar, 15 miliardów franków 
izt, szkód, Dziś jeszcze ludzkość 
ize zgrozą wspomina te okropne 
tdni katastrofy i prawdziwem 
jwspółczuciem darzy jej ofiary, po- 
|zostałe przy życiu. Przeszły one 
|istne piekło cierpień i mąk. 


Upór Kobiety zwyciężył 


Chciała i doszła do Lhassy 


W tych dniach powróciła z Indji 
|do Paryża pani Aleksandra Dawid, 
|która spędziła 14 lat w zupełnie 
nieznanych miejscowościach w Ty 
becie. 
|Europy młody literat tybetański, 
‘którego pani Dawid adoptowała, 
gdy miał zaledwie 8 lat. 


W roku 1911 francuskie mini- 
sterium oświaty wysłało panią Da- 
wid do Indji. 
studjowała buddyzm. Przypadek 
sprawił, iż dzielna kobieta pozna- 
ła w Indjach Dalaj Lamę, którego 
wówczas chińczycy wyrędzili z 
Lhassy, Od tej chwili pani Dawid 
postanowiła sobie dostać się za ja- 
kąbądź cenę do tego świętego mia 
sta, które dla europejczyków jest 
zamknięte.  Przybrawszy szaty 
miejscowej ludności, poczęła przy- 
gotowywać się do swej niebezpie- 
cznej wycieczki, 


Kilka lat mieszkała w chacie, le 
żącej na wysokości 4000 metrów, a 
od r. 1918 do 1921 przebywała w 
klasztorze Kum — Bum. Po tych 
ciężkich próbach zdecydowała pa- 
ni Dawid udać się do Lhassy. 

Znała już świetnie język i zwy- 
| czaje kraju, mogła więc łatwo u- 
chodzić za rdzenną mieszkankę 
Tybetu. 


„Matin” paryski, którego współ- 


wid, podaje wiernie jej własne sło- 
wa: 

„Udałam się do olbrzymiego 
dziewiczego lasu Uda, który prze- 


byłam; napotykając w nim często | 


sotni s na koczujące plemiona. Gde je- 
sBCETZYY © plutonowego Piasec- | południowa 6, m. 6 li p. front. |jdnak doszłam do miejsca, zamie- 
kiego — na 6 tygodni areszti śred- | Od godz. 11—1 i od 4 -8. tviko |szkałego przez stale tam osiadłą 
niego. do niedzieli włącznie. 2/5—1 ludzkość, nie chciano puścić mnie 


Wraz z nią przyjechał do] 


by tam na miejscu | 


! dalej. Zatrzymywano mnie lub od: 
syłano z powrotem. 

Służba moja i zwierzęta marły z 
(słodu i zimna. 
Zrozumiałam, że mojej małej ka 
Irawany dalej nie przepuszczą i mu 
| szę isć sama. W roku 1922 w to- 
warzystwie jednego tylko służące- 
|go, przebywając doliny, zasypane 
|śniegiem. po kolosalnych trudach i 
zmęczeniu dotarłam do Salonen. 
Tam natknęłam się znów na ta- 
jemniczą sektę ludzi, która nie po- 
zwoliła mi przejść przez miasto. 


Widoczne było, że Lhassa jest 
strzeżona, zamknięta i że dostęp 
do tego świętego miasta jest oć 
strony Indji zupełnie uniemożliwie 
ny. 

W roku 1923 przebyłam wraz z 
moim przybranym synem Chiny i 
udałam się piechotą do Tybetu. 

Byliśmy w przebraniu pielgrzy= 
mów i żebraliśmy po drogach, nio- 
sąc swe prowianty w worku na ple 
cach, Zmęczeni byliśmy bardzo, 
ale przedewszystkiem strasznie 
nam dokucząło pragnienie. 


Przebywając Salonen po raz dru 
igi znaleźliśmy się w miejscowo 
ści, w której jeszcze nigdy nie po- 
|stała noga cudzoziemca, 

Ostatni etap naszej podróży był 
niezwykle ciężki. Musieliśmy prze 
łańcuch gór na wysokości 
[3000 metrów. Szliśmy dzień i noc. 
Powietrze było okropne, śnieg pa- 
dał bez przerwy i groziło nam-za- 
'sypanie żywcem. 

Nadludzkim wysiłkiem dotarliś- 
my jednak do Lhassy, Tam przeby- 
liśmy dwa miesiące, niepoznani 


przez nikogo, bez środków do ży- 
cia o żebranym chlebie, 


„GŁOS POLSKI” 
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Łódzkie bony z 19 


14-go roku 


będą wykupione 
Rada ministrów już pracuje nad odnośną ustawą 
(Własna służba gospodarcza „Głosu Polskiego'') 


Celem usunięcia braku znaków 
wymiennych, jaki się wytworzył w 
czasie wojny wskutek zamknięcia 
b. rosyjskiego oddziału Banku pań- 
stwa w Łodzi i wywiezienia zdepo- 
nowanych w nim funduszów, miej- 
scowy komitet Siełdowy i urząd 
starszych zgromadzenia kupców e- 
mitował w sierpniu roku 1914 bo- 


śnych zobowiązań, ministerstwo 
„sprawiedliwości w porozumieniu 7 
ministerstwem skarbu opracowało 
projekt ustawy o terminie wyga- 
śnięcia obowiązku spłaty, wzglę- 
dnie wymiany emitowanych w cza- 
sie wojny przez ciała samorządo- 
we, organizacje społeczne i osoby 


„prywatne — bonów i znaków pie- 


nów na sumę 1 miljona rubli, Bony |niężnych. Licząc się z tem, że po- 


te zostały wydane przez rzeczone 
instytucje pod zastav: papierów pu- 
blicznych, przekazów i t. p, prze- 
chowywanych w Banku handlowym 
w Łodzi i Barku kupieciim łódz 
kim, które na bonach tych zaświad 
czyły, że przyjęte pod zastaw war- 
tości są istotnie tam zdeponowane, 

Podobno emisje nastąpiły i w in- 


| bony i znaki pieniężne nie 


zostały może wykupione i w innych 


| miejscowościach, projekt postano- 


wil nie ograniczać przepisów jedy- 
nie do emisji bonów łódzkich, któ- 
re dały powód bezpośredni d. ure- 
gulowania tej kwestii. 

Według art. I projektu ustawy 
tej uchwalonego na ostatniem posie 


nych miastach polskich dokonywa- | dzeniu rady ministrów, ciążący na 


ły ich ciała samorządowe. Zostały 


one niemal wszędzie  spłacone, 
. . . s 
względnie wymienione. Jedynie w 


ciałach samorządowych, organiza- 
cjach społecznych, oraz instytu- 


|cjach i osobach prywatnych, ltóre 


Łodzi spłata dotąd nie nastąpiła wjw czasie między dniem 41 lipca; 
całości, nie wszyscy bowiem posia- | 1914 r. a dniem 18 marca 1921 r. c- | 


dacze bonów zgłosili sie dotąd o ich | mitowały bony i podobne znaki pie | 
wymianę a instytucjom, które bony) niężne, obowiązek ich spłacenia, | 
emitowały, przeszkadza w szyb-| względnie wymiany, wygasa z upły | 
kiem uregulowaniu tych zobowią- | wem roku od dnia wejścia w życie | 
zań ogólne 30-letnie przedawnienie | ustawy. i 
z mocy art. 2262 kod. cyw. Biorącj Należności z tytułu tych, bonów 


pod uwagę wielkie zneczenie ogól- 
ne w czasie wojny, jakie miała emi- 
sja tych bonów w okresie zupełne- 
éq braku pieniędzy, 


, 


bę w interesie tych instytucji zli- 


jako też potrze ; 


i znaków pieniężnych przeracho-| 
-wuje się na 10 procent sum obliczo | 
nych według stawki z czerwca 1921) 
rcku, skali par. 2 rozporządzenia | 


$ 


prezydenta Rzeczypospolitej z dn. | 
kwidowania możliwie szybko odno- 14 maja 1924 reku („lex Zoli”). 


e 2 efo 4 
Kuniectwo wabec ciężkich czasów 
Odezwa z powodu niewypliacalności nawet 

poważnych firm 


mai M” U A WTO a a 


(Panujący obecnie kryzys, jest: 


rzycieli, lub też haniebny wyzysk | 
powodem częstych wypadków upa- lichw, w których zbrukane ręce 


dłości poważnych firm. Kronika o- 
statnich miesięcy zanotowała wiele 
nawet wypadków samobójstw soli- 


dostają się kupcy z powodu ogól-| 
nego kryzysu. i 
| Zmuszeni do zaciągnięcia poży-} 


dnych kupców, którzy nie widzieli | ozki, oddają oni lichwierzom to-i 
przed sobą innej drogi wyjścia z| war, otrzymując za bo 40 do 50 pro 
sytuacji, w której się znaleźli, Or-;cent wartości, zmuszeni są do wy- 


ganizacje kupieckie, w zrozumieniu stawiania własnych weksli, a nie; 


ciężkiego położenia sfer kupieckich 
i przemysłowych postanowiły 
przyjść im z pomocą. Pierwszym 
krokiem na tej drodze jest względ- 
ność w postępowaniu z tymi dłuż- 
nikam, którzy, wskutek chwilo- 
wych trudności płatniczych nie 
mogą uiszczać się ze swych długów 
W tym celu wydano następującą o- 
dezwę: 

„Krwawemi zgłoskami zapisały 
się w historji kupiectwa naszego 
dzieje dni ostatnich. 

Dzień za dniem przymosi wieści 
© zgłoszonych niewypłacalnościach 
solidnych nieraz firm, a nierzadko 
notują kroniki pogotowia samobój- 
stwa poważnych kupców i przemy- 
słowców powstałe na tem tle, 

Należy nie zwlekając dłużej przy 
stąpić do energicznego ratunku, 
póki jeszcze korzeń kupiectwa na- 
szego do reszty nie zbutwiał, 

Obserwując wypadki dni ostat- 
nich nie trudno skonstatować, - że 
przyczyną miejednej katastrofy fi- 
namsowej jest brak wyrozumienia 
ze strony uczciwych zresztą wie- 


CESR A EEA 


Czytajcie „Ku 


ri 


mogąc ich następnie wykupić, na- 
rażeni są na ogłoszenie upadłości, 
śmierć moralną każdego kupca, 

Organizacje kupieckie! Pomoc 
musi nastąpić natychmiast i muszą 
ją mieć również i sami wierzyciele, 
którzy wyrozumiałością mogą ura- 
tować niejedną egzystencję, nie t- 
ciekając się do pomocy sądu han- 
dlowego i komorników. 

W organizacjach kupieckich wim 
ny utworzyć się specjalne sekcje, 
które brałyby w obronę znajdują- 
ce się w chwilowych trudnościach 
firmy, ustalałyby nad niemi nad- 
zór, układałyby nad niemi nad- 
cielami i udzielałyby kredytu ni- 
sko oprocentowanego, a jedynie w 
wypadku stwierdzenia złej woli 
dłużnika byłby on pozostawiony 
własnemu losowi 

Kupcy i przemysłowcy! Należy 
gasić pożar również i innego, aby 
nie abjął om i was! 

Organizacje kupieckie winne 
wszoząć usilną akcję, aby historja 


nie osądziła ich zbyt surowo za bez | 400 złotych polskich 


czynność w chwili tak krytycznej”. 


er Wieczorny 


Rynek pieniężny. 


Warszawska niela urzędowa. 


WARSZAWA, 22 maja (Pat) — Na 
dzisiejszej diełdzie urzędowej notowa- 
nia były następujące: 


GOTÓWKA. 
Dolary 5.18 


CZEKI. 

Belgja 26.075 

Holandja 209 05 

Londyn 25.26.25 

N. York 5.185 

Paryż 26.80 

Praga 15,41 

Szwajcarja 100.55 

Sztokholm 139.10 

Wiedeń 73.18 

Włochy 21,15 

8 proc. pożyczka złota —.— 

Pożyczka dolarowa 62— 

4 i pół proc. listy zastawne 
ziemskie 23.25 

5 pr. obl, m. Warszawy przed- 
wojenne 20.— 

4 i pół proc. obl. m. 
wy przedwojenne —— 

Pożyczka konwersyjna 46,— 

10 proc. pożyczka kolejowa 90 


Warsza. 


Gieda ake'oma. 


Bank dyskontowy 6.30 
Bank kaudlowy 5- 
Bank dla handlu i przem. I 
Bank zarobkowy 7.50 

Bank zjedn. ziem polsk. 2.59 
Kijewski 0.15 

Puls 0.40—70.41 

Siła i światło 0.32 
Chodorów 3.50 

Częstocice 1,75 

Gosławice 2.05—1.55 
Michałów 0.35 

Cukier 2.75—2.85 

Firiev0.43 

Łazy 0.20 

Węgiel 2.15—2.25 

Nobel 1.85 

Cegielski 0.43—0.44 

Fitzner 3—305 í 

Lilpop 0.68—0.67—0.59 
Modrzejów 3.45—3.50 
Norblin 0.88 

Ostrowieckie 5.25—5.60—0.33 
Parowozy 057—0.56—0.57 
Rudzki 1.35—1,37 

2—2.08 


5.15 


Starachowice 
Ursus” 1.25 
Zżeienie wski -10.50 
Konopie 0.40 
Żyrardów 8—34A0 
Borkowski 1.10 
Ćmielów 0.40 
Haberbusch 6 
Klucze 0.36 


Hotowania nfettywo 
ARYZ, 22 go maja 
knięcie giełdy, 


w. pargi. 


(Pat). — Zam- 


Londyn 94.76 
N. jork 19.50 
Belgja 97,30 
Hiszpanja 284.65 
Włochy 79.05 
Szwecja 522.— 
Szwajcaria 517,— 
Holandja 78475 
Rumunja 9.15 
Praga —— 


Notowania giełdowe w Londynie. 
LONDYN, 22 maja, (Pat), — Zam- 
knięcie gieldy, 
N. Jork 


ANDLOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 
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re oszacamiają 


W krainie trustów 


Największe trusty znajdują się 
oczywiścię w Ameryce, Potęga ich 
finansowa, którą zobrazował w 
cyfrach dziennik „Washington 
Post" przewyższa wszystko, co 
może sobie wyobrazić europej- 
czyk. „Washington Post" podaje 
listę 10 największych trustów, ja- 
kie znajdują się w Stanach Zje- 
dnoczonych, Przytem należy un- 
względnić, że w liście tej nie za- 
mmieszczono towarzystw  kolejo- 
wych, które są olbrzymami finan 
sowymi, \ 

Pierwsze miejsce zajmuje Ame- 

rican Telephone and Telegrąph 
Cy. Przedsiębiorstwo to dysponuje 
siecią drutów i kabli o długości o- 
gólnej 35 miljonów mil angielskich. 
Kapitał tego trustu wynosi 2,5 mi- 
ljarda dolarów, a zatrudnia ono 
t 275.000 osób. 
i 2) United States Steel Corpora- 
ition, do której należy 147 fabryk, 
| około 500 wielkich pieców, duża 
ilość kopalni, Trust stalowy zatrti- 
idmia 267,000 robotników i urzę» 
idników; kapitał jego wynosi 2,5 
miljarda dolarów. 

3) Standard Oil Cy z kapitałem 
(1 miljard 200 milion. dolarów. 
| 4) General Motors Corporation, 
|kontroluje liczne fabryki automo- 
|biłów, zatrudnia 135,000 robotni- 


| ków, 
imil. dolarów. 


dysponuje kapitałem 700 


5) Bethlehem Steel Corporation 
posiada 200 hut i fabryk, stocznie 
okrętowe, kopalnie etc.; personel 
jej wynosi 93,000 osób, kapitał — 
637 milji. dolarów. 

6) Ford Motor Cy posiada swe 
własne kopalnie i lasy, zatrudnia 
165,000 robotników, fabrykuje 2 


miliony aut rocznie, Kapitał jei 
wynosi 600 milj, dolarów. 
T) Armour et Cy, fabryki kon 


serw, posiada 332 zakłady w A 
meryce ti filje we wszystkich czę: 
ściach świata. Kapitał centrali w 
Illinois wynosi 500 mili, dolarów 

8) Consolidaten Gar Cy obejmv 
je 20 towarzystw, monopolizuja- 
cych produkcję gazu. Kapitał — 
550 milj. dolarów. 

9) General Electric Cy z kapita - 
łem 375 milj, dolarów. 

10) Anaconda Copper Mining 
Cy eksploatuje kopalnie miedzi, 
ołowiu, srebra, złota, posiada ke- 
leje, fabryki etc. Kapitał jej wyno- 
si 500 milj, dolarów. 


W spisie powyższym zwraca u- 
wagę europejczyka uszeregowanie 
trustów, w którem Standard O! 
zajmuje trzecie miejsce, a zaś Ford 
dopiero szóste miejsce. 


|| 


Sensacyjna tranzakcja finansowa 
Sowiecki bank w Paryżu 


W Paryżu została dokonana waż| ku sp. Wysockich, a dalej Gotze i 


Í 
j 
| 
| 
ina tranzakcja finansowa pomiędży Pejtlima. Na gielfidzie paryskiej do 


i przedstawicielami sowietów a han- 

diowym bankiem dta Europy Pół- 
' nocnej (Avenue de L'Opera nr, 26), 
| Jak wiadomo, finansiści rosyjscy 
[nie mieli tu dotąd wystarczającej 
| ekspozytury finansowej. Narażało 


lto przedsiębiorców rosyjskich na 
| bardzo wysokie dyskonto, docho- 


jdzące niekiedy 24 proc. przy tran- 
| zakcjach na tutejszym terenie, Po- 
ilożenie to pogorszyło się jeszcze 
lod chwili kiedy wybór Hindenbur- 
‘ga stworzył w Berlinie mniej po- 
| myślne warunki dia sowieckich me 
klerów. 

Banki londyńskie przedtem już 
odmówiły kredytu  Arcosowi i 


Centrosojuzom, 


ostatniej chwili przeczomo  pogło- 
skom sprzedaży tego banku w rę- 
ce bolszewickie, I oto dziś wieczo- 
rem w sferach miarodajnych gruch- 
nęła wieść, że bank sprzedany, 
Paryska prasą rosyjska  oświe- 
tla tę tranzakcję, jako bezpnzykład 
ny szantaż bolszewicki przypomi- 
nając mianowicie, że rodzimy by- 
łych właściciełi banku pozostają w 
Rosji... „Ruskaja Gazeta” przypu- 
szcza, że Wysocki i Companja 
sprzedali bank pod ciężkim przy- 
(musem, dla świętego spokoju 
swych rodzin  trapionych w ostat- 
nich czasach w Bołszewji przez 
czekistów, Pewną pociechą dla by- 
łych właścicieli jest fakt, że portiel 


Bank dla Północnej Europy ope- bankowy został nabyty przez pp. 
rował jak najpomyślniej kapitałem Taratute, Frunkina, Rojzmana i im- 


15 miljonów franków 


w Paryżu, | nych za okrągłą sumę 20 miljonów 


Londynie iw Gdańsku, Jak wiado-| franków. 


mo kapitały te są przeważnie w ręi 


Długi Francji i Włoch 


Stany Zjednoczone jako wierzyciel 


Długi Francji i Włoch wobec 
Ameryki są, jak wiadomo, bardzo 
poważne, wyniosły bowiem w li- 
stopadzie 1923 roku dla Francji 
3 583,316,100 dolarów, a dla 
Włoch 2.015.079,000 dolarów, O 
tę właśnie sumę z górą trzech i 
pół miljarda dolarów upomniał się 


„|teraz u Francji rząd St. Zjednoczo 


Francja 94,75|nych, ra 
Belgja = —.—| Żądanie to, zwłaszcza w oświe- 
Włochy 11995] tleniu londyńskiej mowy Houghta- 
Szwajcatja 25.15] na, pisanej podobno przez same- 
Hiszpanja 35.355714 P | P i. P. A 
Portugalja 2.45f go prezydenta, Coolidgea, nabiera 
Praga 1.64$dla Francji specjalnego znaczenia 
Szwecja „18.165; właśnie w chwili obecnej rozstrzy- 
Raiana 120317 $ gania najistotniejszych zagadnień, 
Norwegić —,_ [mianowicie sprawy uzbrojenia i 
Niemcy 20,42 |paktu gwarancyjnego. 

Anaje: E zr Omawiając wytworzony przez 


Urzedowa ięłda gdańska, 


GDANSK, 20-g0 maja (Pat). — Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskie 
notowano w guldenach gdańskich: 
89,87 — 100,13 


Czek na Londyn 25.193 


Telegraficzna wypłata na: 


Berlin 125, 576—125.704 
Londyn 25.2000 
Nowysjork 518.24—519.51 
Paryż 26 60—26.76 
Warszawę 29.57 —90,85 
Zurych ` 100.50—100.55 


Amerykę stan rzeczy Pertinax w 
numerze „Echo de Paris” z 18 ma~ 
ja zaznacza, że jednak wybór Hin- 
denburga nic nastrojów nie zmie- 


nił, ale napewno uratował Fran: 
cję przed koniecznością poczynie- 
nia jeszcze większych ustępstw na 
wypadek, gdyby „demokratyczny“ 
kandydat Marx został prezyden- 
tem Rzeszy. 


W tych warunkach powstaje ko 
nieczność conajszybszego uregulo- 
wania tej sprawy długów. dalsza 
zwłoka jest bowiem niemożliwa. 
„Dotąd — powiada Pertinaux — 
krytykując politykę amerykańską. 
nigdy: nie przestaliśmy wierzyć w 
istnienie przyjaźni francusko-ame- : 
rykańskiej. Przyjaźń ta nieuniknie- 
nie istnieć przestanie, gdy znowu 
uciekniemy się do wybiegów i 
kombinacji słownych”. 

Francja — konkluduje Pertinax 
— jest w stanie płacić rocznie An- 
gli i St. Zjednoczonym nie więcej 
niż dwa miljardy franków papierc 
wych, 


Upadłość tirmy Winc. Juszkiewicz 


(40 Wydział handlowy sądu|aktywów į pasywów, 


okręgowego w Łodzi ogłosił upa- 
dłość firmie Wincenty Juszkiewicz. 


Upadłość ogłoszona została na 


własne żądanie, stan niewypłacał- 
ności zaś udowodniony został za-|go St, Sienkiewicza sedzią komi- 
łączonym do podania wykazemsarzem, j 


Sąd oznaczył datę otwarcia upa- 
dłości na dzień 16 maja b. r. i za- 
mianował kuratorem upadłej masy 
adwokata T, Tomickiego, a sędzie- 
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Łidź 
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Piłka nożna S ookoła Wiednia 
Na marginesie krzywdzących orzeczeń | pow nona ztateta dooko 
wydz. gier i dyscypliny P. Z. P. M. w yz impara się dwa me- a r F NRC TA ZEE ły, 
(30) Protesty „Wisły” krakow-istrzowskich Śląska — nagle (ae |ny jest AE PN asao ; sA ) ES 


żądanie „Wisły”) w orzeczeniu graczy Ł. Z. 0. P., N. Mecze te, ze 
wydz, gier i dysc, stają się „optan- względu na specjalny dobór współ- 
tami" i to „przybyłymi z innego zawodników, wywołały silne zain- 


skiej w sprawie przyznania jej val- 
coverów, krzywdzących mistrzów 
okręgowych—Łodzi i Śląska, orze- 


zw. „państw. piłki nożnej”. 


czenia wydz. gier i dysc, — przy- 
pierwszy „łakt*, 


'pominają fakty, jakie miały miejsce 
przed trzema baty w grupie: „Ruch'' 
HEKS" i „Warta”, 
Wstawienie przez „Wartę" gra- 
|cza Przybysza z „Poznanji” w wal- 
ce o mistrzostwo grupy i przegra- 
nie do mistrza poznańskiego ŁKS. 
"(T raz w Poznaniu, gdzie Przybysz 
bije decydującą bramkę, II raz w 
Łodzi ma miejsce analogiczny wy: 
padek), zmusiły mistrza naszego do 
założenia protestu, Motywy mi- 
strza naszego były zupełnie uzasad 
nione. gdyż Przybysz, grając o mi- 


nożnej—traktowany był jako obco- 
krajowiec, który „dopiero po rocz- mecz Ł. K. S, II — reprezentacja 
nym pobycie w obrębie państwa | klasy B. 
polskiego" mógł brać udział w roz-| Mecze powyższe bedą poniekąd 
grywkach mistrzowskich. miemnikiem sił wszystkich drużyn 
Orzeczenie wydz. gier i dysc. |Łodzi, gdyż najlepsze drużyny zmie 
winno w konsekwencji doprowa: |rzą się z reprezentaciami swoich 
dzić rozgrywki mistrzowskie Ślą- klas i w tem sposób okażą dowo- 


| 


|strzostwo kl, B. okręgu poznańskie jska do absurdu, dnie, czy iście zasługują 
igo nie miał prawa w tymże roku „Amat, K. S." bowiem, zdoby- |na tytuły mistrzów. Kapitan zwi” z- 
wystąpić w barwach „Warty” w|wając mistrz. Śląska — nie jestjkowy miał bardzo trudne zadanie 


walce o mistrzostwo grupy. 
Mimo dużej dozy słuszności, pro. 
test ŁKS, nie został przez P.Z.P.N. 


wobec udziału w mistrz, grach Ja-|z zestawieniem jednolitych repre- 
neczka į Majznera—mistrzem Ślą- |zentacji grup, z którego wywiązał 
ska. Zresztą, gdyby drużyna I. F. C.|się jednakże bez zarzutu. 


uwzględniony, „Warta“ bowiem {Katowice lub inna miała przed so-| Dobór jednostek jest rzeczywi- 
udowodniła, że deklaracja zgłosze- |bą osłabioną drużynę „Amatorów”'|ście dobry, to też walki zapowiada- 
nia Przybysza do rozgrywek mi-|bez Majznera i Janeczka—możeby | ją się bardzo ciekawie į 


ona właśnie zdobyła mistrz Slą- 


strzówskich ki. B., została wypeł- 
ska it, d. 


niona przez trzecią nieuprawnioną 
nsobe (dziwne nieco), wobec czego 
Przybysz nielegalnie biorąc udział 
w tychże rozgrywkach — nie jest 
uważany za gracza kl. B, i ma pra- 
wo występować w mistrzostwie 
grupy w barwach „Warty”. 

Choć argumenty mistrza poznań- 
skiego były dość kruche, to jednak 
P.Z.P.N., uważając. że rozgrywek 
o mistrzostwo Polski nie można 
traktować z punktu widzenia czy- 
sto formalnego, że zdobywca tytu- 
łu mistrza Polski winien wydobyć 
się na czoło dzięki rzeczywistym 
walorom. drużyny swojej — nie 
mógł (mimo racji ŁKS. z punktu 
widzenia formalnego) protestu mi- 
jstrza naszego uwzglednić. W kon- 
„sekwencji orzeczenia PZPN tak da- 
jlece się posunał, że unieważnił roz- 
(grywki mistrz. kl, B okregu poznań 
skiego i „Warta” pkt da 
zresztą, jeżeli o wykładnik sił cho. 
dziło) stanęła do finału. 

Mimo zatem, że PZPN nie był 
jzupełmie w porządku, odrzucając 
protest ŁKS, to jednak z uznaniem 
podkreślić należy orzeczenie po“ 
wyższe, albowiem najwyższa wła- 
dza sportowa w Polsce, licząc się 
tylko z wykładnikiem sił poszcze- 
gólnych mistrzów. stanęła na grun- 
cie często życiowym, odrzucając 
wszelkie czynniki natury formal- 


| Meez 'Polska— Czechosłowacja 
Aż nadto zatem wyraźne były! Jutrzejszy mecz między repre- 
intencje orzeczenia wydz. gier i dy- | zentacyjnemi drużynami Polski i 
scypliny. Bez racji życiowej i for-|Czechosłowacji, który rozegrany 
malnej wydane orzeczenie, gdyby będzie na boisku „Slavji”, wzbu- 
miało być urzeczywistn'one, było- dził olbrzymie zainteresowanie. 
by krzywdą dla sportowe; Polski— |Z Austrji zgłoszono przybycie po- 
nie do powetowania. «  |ciągu specjalnego, zamawiając za- 

Wierzymy, że PZPN potrafi się razem 400 miejsc siedzących. Po- 
wznieść do wyżyn, wymaganych od nieważ i pozatem nadchodzą ma- 
najwyższej instancji sportowej ‘ú, |sowe zamówienia z prowincji, nale- 


tu polskiego, uchyli nieprawidło-,widzów. Protektorat nad meczem 
we orzeczenie wydz. gier i dysc. objął minister Benesz 


a 


Ciekawy mecz bokserski 


nej. à 

Jakże jednak dalekie jest dzisiej 
jsze orzeczenie wydz. gier.i dyst, 
|od zrozumienia rzeczywistych po- 
trzeb i faktów sportowych. Jakże 
ciężko komunikat wydz, gier 1 
(dysc, krzywdzi mistrza Śląska (nie | 
mówimy narazie o ŁKS), chcąc z` 
„Wisły” zrobić ,„papierkowego fina ; 
liste", 

Nie opierając orzeczenia swego 
na argumentach konieczności ży- 
ciowych, wydz. gier i dysc. w ko- 
munikacie swoim w sprawie przy- 
znania „Wiśle* 2 valcoverów ze 
spotkań z „Amatorskim KS" — nie 
jest w porządku nawet pod wzglę- 
dem formalnym, 

Oficjalny komunikat bowiem 
PZPN z dn. 10 kwietnia 1925 r. ò- 
piewa: „Odnośnie optantów uchwa 
lono, iż do graczy, którzy optowali 
na rzecz Niemiec — mogą być sto- 
sowane przepisy. dotyczące oboo- 

ajowców w czasie od dn, 1 sty- 
cznia 1925 r," < 

Oto, co mówią przepisy, doty- 
czące obcoktajowców. (postanowie 
nia PZPW z toku 1924, str, 6. para- 
graf 5, c.): Gracz, który przybywa 
do Polski z innego państwowego 
związku pilki nożnej i nie jest 
obywatelem państwa polskiego— 
mą prawo brać udział w zawodach 
o A dopiasi A roczńym Y 3 Moniki a Dymisja prezydenta M. K, n. 
stalym pobycie w © e państwaj autodromie Monthlery angi | r i 
polskiegol a ski mistrz Thomas Gillette na 3 Bawiący obecnie w Pradze Z 

„Salomonowy” sąd wydz. gier i tocyklu 6-cylindrowym przebył w zydent międzynarodowego komite- 
dysc. daleki jest od tego, by mógi| 24-ch godzinach 1960 mil, czyli tu olimpijskiego baron de Couber- 
drakońskie orzeczenie swoje uz$o. 3137,07 kilometrów, przy prze- tjn zamierza podać się do dymisji, 
dnić z warunkami powyższego ko-iciętnej szybkości 130,711 kilome- | Szanse objęcia po nim prezyden- 
munikatu PZPN. trów na godzinę. Gillette nie przer- zł Ru; F > y 

Majzner i Janeczek, urodzeni wiwał jednak jazdy, chcąc dociągnąć i Ury „w dą: TR jg (Bel 
Katowicach, grający od szeregu lał/do 2000 mil, wtóre też przebył w ia) Blony (Szwajcarja) i Clary 


Angielski mistrz ciężkiej wagi Scott, pobił w 15 rundzie championa 
marynarzy Berry. 


NE” z 


Zawody o puhar Ł O. Z. P. N. 


HAKOAH — ZGIERSKIE TOW. 
SP, 1:0, 

Przy ospałej i słabej grze obu 

drużyn zawody przyniosły zwy- |; 

cięstwo Hakóahu w stosunku 1:0. |” 


0 b. dobrze p. Piotrow- | BARKOCHBA — VICTORIA Oit. 
ski 


nem zwycięstwem Szturmu. Świet- 
ny był lewoskrzydłowy w „Sztur- 
mie" — Bergman, z którego poda- 
nia padły wszystkie niemal bram- 


Przy marnej i ospałej grze za- 
wody przyniosły zwycięstwo Victo 
tji zgierskiei w stosunku 0:1. 

Sędziował dobrze p, Andrzejak. 


SZTURM — SOKóŁ (Pabjani- 
ce) 5:4, 


| Zawody te zakończyły się strz | 
Automobilizm 
2000 mil w 2% poźzinach 


Olimpiada 


w „Amatorskim K. S,', biorący jisżjogólnym czasie 24 godzin 35 mi-.| (Francja). 
udział w grach mi- nut 38 i trzv piąte sekund, 


kilka 


razy 


Oto |teresowanie w sterach sportowych 
s , naszego miasta. Pierwszy mecz mię 

Przebywanie Majznera i Janecz- |dqzy „Hakoah” i reprezentacją klu- 
ka na Śląsku od urodzenia, również. bów żydowskich odbędzie się o go- 
starczyć nie może sędziom z wydz.|dzinie 11 zrana na boisku przy ul. 
Gier i dysc,, by gracz przybyły na- Wodnej, drugi zaś pomiędzy Ł, K. 
wet z obcego zw. państw. piłki/S į reprezentacją klasy A — o go- 
dzimie 17 na boisku È. K. S., przed- 


i 
| 
| 
|s 
| 


ROSES: 


t 


Dział urzędowy Ł. Z. 0. P.N. 


Komunikat zarządu Ne 14 
1. Ogłaszaniem zawodów o pu-|Pabjanice, „Victorja" Zgierz, „So- 
har kl, B. i C. zajmie się w dniu|kół' w Łęczycy, Konstantynowie j 


dzisiejszym zarząd Ł. Z. O. P.N. {Zduńskiej Woli, Rudzikie Tow. Sp. 
2. Rozliczenia z zawodów na|Gimn., Tow. Zwolenników Sportu, 
rzecz L. Z. O. P. N., które odbędą| „Sokół” Zgierz, „Zjednoczenie“ Pae 
się w dniu 24 maja r. b. zaintere» | bianice, Stow, im. J, Słowackiego, 
sowane kluby winny nadesłać pod „Pogoń” Zgierz, „Orlę” i „Rados 
rygorem kary do dnia 31 maja r. b. | Goszcz”. 
na ręce skarbnika p. A. Kahma, W razie nie wpłacenia nałożonej 
3, Na dzień 24 maja na zawody. grzywny do dnia 7 czerwca r. b, za 
na rzecz Ł, Z. O. P. N. delegowano |stanie nałożona na wymienione 


rozumiejąc żywotne potrzeby spor» ży się liczyć z rekordową liczbą|p, O. Hessego do Kalisza, p, O. Ben|T-wa dyskwalifikacja. 


kego do Pabjanic ip. E. Benkego| 
do Zgierza. 

4, Za nienadesłanie w wyznaczo- 
nym terminie odpowiedzi na komu- 
nikat zarządu Nr. 8, dotyczący 
przywrócenia mistrzostw w roku 
1925, ukarano grzywną następujące 
kluby: zł. 15 Ł. St. G. „Siła”; po zł. 
10 kduby Pabjanick'e Tow. Cykli- 
stów, Zgierskie Tow. Gimn., W. K., 
S, „Concordia”, „Hakoah*, Prosna| ca na boisku w. Helenowie. 

Kalisz, Sokót-Pabjan.; po zł. 5 kłu-| 8, Przyjęto do Ł. Z. O. P. N. jako 
by „Rapid”, „Żandarrnerja”, Har-|cztonka zwyczajnego T. S. „Mo- 
cerski Klub Sportowy, „Masovia | szczenica”, jako członka nadzwy» 
„Samson”, „Sparta, Zjednocze- | czałnego K. S, „Conoordia" z sie» 
nie", „Kadimah”, „Bar-Kochba", | dzibą w Piotrkowie, 

Kaliski Żyd. Kl. Gimn. Sp., „Burza: 


5, Zezwolono graczowi Ł. K, S. 
Radomskiemu Wacławowi, na wzię 
cie udziału w zawodach w dmiu 24 
maja r. b. 

6. Zezwolono Ł. Z. T. Sp. G. „Bar 
Kochba” na urządzenie zawodów w 
dniu 7 czerwca na boisku w Hele- 
nawie, 

1. Zezwolono S. 8. „Union na u 
rządzenie zawodów w dniu 4 czerw 


— 


Komunikat kolegjum sędziów Me 17 


1. Obsadzono zawody: Ł. K. S, — reprezentacja kl A, p 

Dnia 23 b. m. w Parku ks Po-jFiedler, boisko w Zduńskiej Woli, 
niatowskiego, godz. 15—Bar Koch- |Sokół — Ł. K. S, III, godz. 15 — 
ba II — Sparta II p. Szer, godzi- |p. Izrael. | 
na 17 — Sparta — Hakoah II p.| 2. Przyjęto do wiadomości tezy. 
Szczygielski. śnację p. Włodzimierza Fogla i sto- 

Dnia 24 b. m. boisko w Kaliszu, |sownie do jego prośby skreślono 
godz. 17 — reprezentacja Kalisza |go z listy członków. | 
—FSiła p. Otto, boisko zgiersk, tow.| 3. Panowie sędziowie są pro 
w Zgierzu, godz. 17 — reprezen- jszeni, aby zwracali uwagę kapiła- 
tacja a — Union p. Raettig, |nów drużyn, że obok nazwisk gra- 
boisko P, T, C. w Pabjanicach, go-|czy, biorących udział w zawodach, 
dzina 17 — reprezentacja Pabja- |wiani bezwarunkowo umieszczać 
nic — Widzew p, Piotrowski, boi- |także imiona, 
sko przy ul. Wodnej, gódz, 11 —| 4. Pp. Binke, Kopciuch, Ber, 
Hakoah — reprezentacja klubów |Rękowski i Anders stawią się o 
żyd. p. Krachulec, boisko Ł. K, S..|godz. 15 u kapitana związkowego 
godz. 15 — Ł. K. S. II — reprezen-|p. Sztencla na boisku Ł. K. S. ce- 
tacja kl. B p. Dietel, godz. 17 —|lem pełnienia dyżuru. * 


i © OR IC CE 
oks 
Molina mistrzem Francji 


(Własna służba sportowa „Głosu Polskiego”) 


Paryż, 20 maja 1925. |szy ponownie uderzenie w brzuch 

Wozoraj wieczorem w Gaumont- |tak, że musiał się poddać. Charles 
(Palace odbyt się wielki mecz bok- nie olrzymał jednak tytułu mistrza 
|serskt Głównym ewenementem |Francji wagi średniej, fdyż stał się 
wieczoru było spotkanie Franis| za ciężki; waży mianowicie 743 
lCharles contra Malina o tytuł mi-|lkilogramy. 
Istrza Francji Z początku i w pierw| Drugą sensacją wczorajszego wie 
sżych trzech rundach zdołał Moli-|czoru był mecz między niemieckim 
na przeprowadzić kilka siinych|bokserem Hesse, a francuzem Bre- 
ataków. Od czwartej rundy jednak tonnel. Walkę bardzo zaciętą, po 
poczęła się zaznaczać wybitna |10 rundach zakończono, jako nie- 
przewaga Charlesa. Już w piątej|rozstrzyśniętą. 
rundzie zdawało się, że IMolina,| Szczególną atrakcję wieczór zy- 
po otrzymaniu silnego ciosu w skał przez to, że sędzią w walce 
brzuch, nie będzie się mógł pod-|Dehbere contra Kelly był mistrz 
nieść. Przecież jednak dźwignął się |świata Dempsey. Zwyciężył De: 
i wałczył dalej. bere, Walkom, jako widz, przyglą: 
| Przy końcu ósmej rundy Molina |dał si* również Carpentier. 
był znowu w parterze, ołrzymaw- à 
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Nr 146 


Międzynarodowe © umi, moforami 
Startuje: mistrz estrzeń: 100 klm. ——— 


Europy ——— A. STELLBRINAR 


słow. Spartowe 
X UNION“ 


ZA Plac Sportowy 
A <HELENOW.2> 


W niedzielę, dn. 24 maja 
1925 r, o g. 4:ej po poł. a 


Rozlosowanie roweru pomiędzy 


WYSCIGI 


posiad 


"Mk 


num e 


aczy 


row 


ERXLEBEN— mistrz Kolonii, ———— 


Biegi sprynterowskie, 
ańhych programów. Szczegóły w programach. Podczas wyścigów przy- 


przeciwko: BORDONI—nistiz Włoch. VERMEER—mistrz Folandji, 


grywa orkiestra. Przedsprzedaż biletów w firmie „Meteor”, Przejazd 16, (telef. 10-16); w dniu wyścigów do godz. l-ej po poł. w lokalu klubowym, Przejazd 7, (telef. 27-25), 


od godz. l-ej po poł., przy kasie placu sportowego. 


GRAND - KINO Wiosenne burze w jesieni życia 


Nad program: „ZAKŁAD o KOBIETY* komedja w 3 aktach. 


Dziś wybitna premiera! 


Reprezentacja 


Browaru 


Jana 


PORTER. 


simy skierować do 


2 rój. 


zawiadamia, że na Walnem Zgromadzeniu 


24 kwietnia 1924 r. uchwalono zmienić dotychczasowe brzmienie firmy na 


Widzewska Manufaktura, Spółka Akcyjna 


w Łodzi: 


OGŁOSZENIE. 


W dniu 19 maja 1925 r. Sad Okręgowy w Łodzi 
w Wydziale Handlowym N. Z. 57|25 r. postanowił: 1) ogłosić 
upadłość handiującemu Dawidowi Lubińskiemu; 2) chwilę 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 1 sierpnia 1324 r. 
5) zamianować Sędzią-Komisarzem Sędziego Handlowego 
Kazimierza Monitza; 4) zamianować kuratorem upadłości 
adwokata Józefa ŁASKIEGO; 5) osadzić Dawida Lubiń 
skiego w areszcie dia dłużników; 6) nakazać opieczętowa 
nie kantoru, składów, kasy, ksiąg, zbioru dokumentów, reje- 
strów, papierów, ruchomości i rzeczy upadłej firmy oraz 
spólników, gdziekolwiek się one znajdują; 7) dokonać pu 
blikacji wyroku zgodnie z przepisem art. 457 K. H; 8) usku 
tecznić wpis w rejestrze handlowym na zasadzie art 2 
punkt 4, dekretu z dn. 7 lutego 1:19 rę 
rygorem tymczasowej wykonalności 


Za zgodność: JOZEF ŁASKI, Adwokat. 


„ Wskutek tego wszyscy wierzyciele upadłego Dawidu 
Lubińskiego i dlużnicy jego obowiąząni „są niezwłocznie 
zawiadomić kuratora masy, adwokata Józeta Łaskiego 
(Łócź, Poludniowa Ni 20, od godz. 4—7). lub Sad Okręgowy 
w Łodzi (Wydział liandlowy) o swoich pretensjach do upa 
dłego Dawida Lubińskiego i o należnościach, jakie temuż 
od nich przypadają, 

Łódź, 22 maja 1925 r. 
Adwokat JOZEF ŁASKI, kurator 


516—1 masy upadłosci Dawida Lubińskiedo. 
E SOTD ZNA R 
b ip 
=- . 3 r" = = (4 
R p | i 
eray LECZNICY Unitas zasta 1 || 
uruchomiony i rozszerzony został | 
n SBD r PA p , ę 
oddział położniczo - ginekologiczny | 
Kierownictwo sprawują: A 
lekarze-specjaliści 4 
Dr. Aronson Dr. Marynowski |} 
Dr. Bergson Dr, Mintz b 
Dr. Brzozowski Dr. Papierny ; 
Dr, Drybin Dr. PolaKowski |i 
Dr. Maczewski Dr. Skibiński ` j° 
Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 3 
byt na I klasie wraz z salą pórodową, aku- [š 
szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 3579 || 


Ši 


ANAO RSE 

Niniejszem podaję do wiadomości Szanowne 
Klijenteli, że ceny haftów białych jak i kolorowych 
znacznie obniżyła. Wykonywańn robotę 
nadal prędko, punktualnie i akuratnie. 


Stella Wolimanowa 


Pracownia haftów 
Piotrkowska 64, m. 3 ir. II p. tel. 2-62. 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


317-1 


ZAWIADOMIENIE. 


Podaiemy uprzejmie do wiadomości, że została otwarta w Łodzi 


Barona bólz- 


Browar Okocim — król piwa polskiego — zdobył od 80 lat dla 
swych niezrównanych wyrobów sławę światową. 


Polecamy 3 specjalności: MARCOWE (jasne) 
EKSPORTOWE (ciemne) 


Wykonujemy starannie i punktualnie każde zlecenie, które pro- 


Reprezentacji Browaru Jana Gólza w Okacimie, 
—B. Tel. 


WIDZEWSKIEJ MANUFARTURY BAWEŁN ANEJ 
vwu: HEINŻEL i KUNITZER w ŁODZI 


9: wyrok opatrzyć |Ósmej, odbędą si 
|poł., oraz dnia 15, 16 i 17 czerwca, o g. 4 po pot. 
Podania przyjmuje kancelarja gimnazjum CO- | wości. 


poraz od godz, 5 do 7 po pol, 


ula w opłacie szkolnej. 


steś? Kim być możesz? 
Charakter, zdolności, 


bruk energii, równowa- 


Żyć, postępować, aby 
zwędięsko przeciw=ta- 
wić się losowizwróć się 
; do pana Szyllera*Szkol- 


Í 

j 
Ej nika, znawcy dusz, an 
"M 


(kocimskiego 


tora prac nankowych, 
Nadeśli( charakter pi» 
sma awojego tab sainte- 
rósowanej osoby, na- 
piss rok, miesiąc uro- 
dzenta, kawaler. żona- 
ty, wdowiec, ile osób 
najbliższej rodziny, na 
tvh danych otrzymasz 
listem poleconym nan* 
kowa szczegółową ana- 
lizę charakteru, okreś- 
lenie ważniejszych gda- 
rzeń życiowych od- 
nowiedzi na szczerze 
zndane pytania, rów- 
nież horuskop ułożony 
przez słynne medjnm 
Miss Evigny. Analize- 
horoskop wysyła Biq 
na otrzymaniu 8 złotych 
Jeżeli wziąć pod nwa- 
zę, Że wykonanie ana- 
lizy wymaga poważnej 
umysłowej pracy, kosz- 
tn ogłoszeń, pocztowe 
Ots wyżej oznączona 
sum4 nie jes’ sbyt wy- 
ŝoka, Osobiście przyj- 
muje 127 pp, Doświad- 
czenia nankowe pana 
Szy tera Szkolnika, za- 
a:czycone chwalebne- 
mi protokółami nauko- 
wych towar.ystw Ware 
szawy, Świadectwami 
najwybitniejssych po- 
wag świata lekarskio- 
go i odezwami prasy. 
Książki nadzwyczaj cie 
kawej treści naukowo- 
pouczającej Katalog 
ilustrowany darmo. Na 
przesyłką dołączyć zna- 
czek pocztowy. Adres: 


326-398. 
4292-— 1 


KZ TANREND ZEROKA 


Akcjonarjuszów w dmu 


GRAFOLOG SZYLLER- 
SZKÓLN(K, PIĘKNA 25- 
pokój 14, telefoń 505-09. 


BSB 


4260—1 


8-klasowe GIMNAZJUM 


huma 


nistyczn 


7 = 
AB. © 

HSC 
4 


Ul. Narutowicza Nr. 59. 
Egzaminy wstępne do wszystkich klas, pró 
ę 28, 29 i 30 maja, o godz. 4 


dziennie od 8 do 1-ej. 4185—5 


w 


Dyrekcja 8-Ml. Gimnazjum Realnega Żzńskiego 


Eugenii Krygierowej 


w Lodzi, ul. Piotrkowsiia 157 


'odaje do wiadomości, iż w roku bieżącym pierwsze cztery 
lasy gimnazjum zostają przexsztalcone na gimnazjum 
humanistyczne, 

Przekształcenie wyższych klas odbywa się stopniowo, 
lo czasu zaś zupełnego przekształcenia w wyższych klasach 
sozostaje typ realny. 

Dla niezamożnych i dzieci urzędników 
znaczne ulgi w opłacie szkolnej. r 

Zapisy od klasy wstępnej do Vill-æ) włącznie przyj 
puje Kancelarja codziennie od 9 do 1 po poł. 

Egzaminy wstępne w czerwcu. 


OGŁOSZENIE. 


Zaginęły następujące weksle: 1) na zł. “2 — pł, 255r.b. 
z wystawienia: Ch Wapoport Łódź ul. Pomorska w 79, na 
«cenie; H. Piesecki, żyranci: N. Herszberg i B-cia P. i M 
chwalbe, 2) na zł, 100 — pł. 5.6 r,b, z wystawienia; A Gār- 
acki Łowicz, ul. Zduńska Nė 5, na zlecenie: H. Drose i L 
chetfel, żyranci: Oskar Szwarc, Otto Zander i B-cia P.iM 
hwalbe 5) na zł 60.— pł. 7.6 nm b. z wystawienia: Jar 
ifert, Łódź, ul. 28 pułku Strzelców Kaniowskich M 25, ne 
gcenie: B Tatlowicza, żyranci: B-cia P i M. Schwalbe 
) na zł, 66.— pł. 8.7 r.b. z wystawienia: L. Hochberg, Łódź, 
U Zielona N+4%, na zlecenie: L, Karpowskiego, żyranci; B-cia 

e. iM, Schwalbe. , i z 
Wymienione wyżej weksle zostaja nin. unieważnione. 

S. Bielefeld 


Łódź, ul. Gdańska M 5ł-a. 


321—5 


4508 


* 


dyrekcja G-xlas. Gimnazjum. Filologicznego 
ku: szaKina, w Łodzi, Piotrkowska ib 


podaje do wiadomości, Że zapisy nowowstępniącycii uczniów 
przyjmuje kancelarja gimnazjum codziennie od godz. 9 ão 1 
i Niezamożni, w szczególności 
wychowańcy szkół powszechnych, korzystają ze znacznych 


Jiż— 


"Romania | 


gi, jeżeli nie wiesz jak | 


WARSZAWA , PSYCHO. į 


Poznaj siebie? Kim je: | 


| przeznaczenie. Jeżeli Ci | 


$ 


| 
| 


| 


SOTAL IJI5 Ti INT OS DO 2 
W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86. 


nieporó - 
wnaną-— 


Początek o g. 4-ej. 


66 Dramat w 5-iu aktach, z gwiazdą ekranu 


Fern Andrą 


4322—] 


w roli głównej. 


Wszystkie miejsca po 1 zł., loże 1,50. 


miejsc ulgowych. 
4:05—4 


entu 
przy- 


Mistrz SZŁOCZAYCH OCIU Zeżaza: 


Zatrzymuję sięw Łodzi w dniach 
25—27 maja. Wykonuję i wstawiam 
sztuczne oczy na miejscu według 
zdrowego oka z zastosowaniem naj- 
nowszej techniki, jak dokładny ko- 
lot i duża ruchliwość oka. 
mować będę w gabinecie okulisty 
d-ra Schweiga, Zawadzka 6. 
4047-2 Carl Müller, jena. 


Przyj- 


Dyrekcja Gimnazjum Humanistycznego 


IM. KS. SKORUPKI 


(T-wa „Oświata“) 
zawiadamia, że egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą się w mie- 
siącu maju: w dn. 25, 26 i 27 o godz. 4ej popol, oraz w mies, czerwcu: 

w An 22, 25 i 24 o godz 9 ej rano. 

Podania przyjmuje kancelarja szkolna, ul. ks. Skorupki (Placowa) 

NM 15, codziennie w godzinach szkolnych. 
Dla zdolnych uczniów klasy wstępnej zarezerwowano pewną ilość 


Dyrektor: W. Davison. 


| 


f 


Prywstne Seminarjum Nauczycielskie żeńskie 
z prawami seminariów państwowych 


Heleny CHOLEWICHKIEJJ, Piotrkowska 120. 


Egzaminy przedwakacyjne rozpoczną się 4-+go czerwca o 


dq. o-ej po poludniu. 
godz. 9-tą a 4 tą. 


Kancelarja przyjmuje podania 


między 
4149 — 2 


4 DYREKCJA 


8-klas. Gimnazjum Zeńskiego 


Wólczańska 23 


Bożrzeżmi 


chłopcy 


mna posyłMi. 


Zgłaszać się do Adm. „Głosu Pol- 
skiego“ Piotrkowska 106,  00—1 


Lenie MIESZKAN 


do wynajęcia w zdrowej 

Mleko i jarzyny na miej- 
Wiadomość w Koluszkach, 
4190—3 


scü. 
bufet II klasy. 


PALI SIĘ 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA RAUTZA 


Piotrkowska Nr. 92 
ze szczególną przyjemnością 
j gdyż przechowywanie i odpo} 
swiednie konserwowanie tyto- 
niów, papierosów i cygar jes- 
wyłączną tajemnicą 


| JANA KAUTZA 
; Piotrkówska 92- ^g.[ 
aj 


UNOSZENIE 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj- 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


G- Maamies 


$Ei$ 


4 
JR: 


TE- E AMA: 


t i ienka  udziełl 
haka | WytHOW. | ©” niemieckiego 
„ngielskiego kon- | bardzo tanio. O- 
4 wersacji i lite- | ferty pod i „Niem 
ratury udziela ru- | Ka" 298 —5-1] 
tynowany nauczy- SĘ 
seb "N=Cegiemia: | DRO | SprZdAĆ 


na 12 m. 4, od5—5 
po pot, 4206 5 n 
hcę pobierać lek- 
í cje niemieckiego 
wzamian za rosyj- 
Oferty do Adm. 
ioan” SUD „K S* 


osprzedania 

szczenięta (wilki) 
czystej rasy. Piotr- 
kowska M: 86, poe 
przeczna oficyna 
ill-cie p, od godz. 
10—12 r,  509-2-k 


miejsco- | 


Marii Hochsteinowej 


podaje do wiadomości, że zanis uczenic odbywa się 
codziennie od godz. 10 do leej. 


Uwaga. Dla uczenie niezamożnych znaczne blgi, 
e SP PEPES PETE ZARY 


jupię tox-terriera 
Åi czystej rasy 6-0 
miesięcznego. Zgio 
szenia pod „/«*25 
w Admin. „Głosu 
Polskiego“, 59'5-k 


ebie, dywany, 
łóżka metalowe, 
wózki, kołyski, le 
żaki, lóżka połowe 
na letniska, poleca 


Mebh W. Romi- 
szowski Piotrkow- 
ska 116, l p. trant 
Tel. 21 6]. 82-25-4 


[Z 5 zł, panto- 
telki damskie 
prunelowe czarne, 
białe starszego ta: 
sont, Firma janiec 
Andrzeja 24 
255 — 
samochodzik 4-0- 
u sebowy „tvhano- 
mobił* stan bar: 
dzo dobrv, tanio 
do sprzedania. Ul 
Radwańska Ne 19 
8. 307 - 3a 


m. 56 
POKOJE 
umeblowane 
poszukuje i poleci 
Biuro „RUCH“ | 

Piotrkowska 55 


Lokale, MIESZKA 


to odstąpienia 
pokoje lub poje 
dyńczo skiep, dw: 
pokoje, stajnia 
oraz meble Wie 
domość. ul. Cedie.- 
n :na 52, dozore 
skaże.  52—1-l 


'lode bezdzietn 
i małżeństwo pu 
szukuje nieumebiu 
wanego pokoju 
Oferty sub. „Mał 
żeństwo* do Adm 
„Głosu*  519-2-m 


d zaraz do odda 

nia pokój dla 
inteligentnej osoby 
przy  izraelickiej 
rodzinie Oferty 
„8. 1. 2* Silan 


noszukuję Szopy 
P na dwa lub irzy 
samochody. Ofer- 
ty do „Głosu* pod 
„Garaż“ 25-2 m 


| 
| 


(m. 14 
"aa i 
najtaniej Magazyn ; 


10 A 


rzyjmę  subloka= 
tora. Andrzeja 
M 58, II p., m. 12a, 
4500-1-m 


pokoje, Il piętro, 
front, z wygoda- 
mi, przy Piotrkow= 
skiej. odstąpię. O- 
tetty do „Głosti* 

Ne kwitu 4510. 
510—1-m 


Interesy andiuwg 


om. murowany --6 
M mieszkań do 
sprzedania, Ul. Ko. 
wieńska 2, Kato- 
iew 56 —1-h 


(„oszukuje się inte- 
` ligentnej wspól- 
niczki z kapitałem 
do zł. 6000, do kul- 
turalneso przed- 
siębiorstwa bez- 
konkttrencyjnegoa. 
Oferty pod „6000“ 
do „Głosu* 29-2-h 
"SEKTY ZEN WENN A 
plac do sprzeda- 
nia 20 155L 
przy ul, Wierzbo- 
wej na GChojnach, 
Wiadomość: Ulica 
Rzgowska 21, m. 23 
15—%-h 


UBMYOSIEMIA (UUN, 


PRZE Pipiko- 
wa przyjmuje za- 
mówienia pań. — 
Piotrkowska 152, 
96-10-d 


cgUdi00E Gokil. 
toesig Maks Ry- 

szard zgubił pā- 
szport, wyd. w gmi- 


nie madozoszcz 


515—1-Z 


*ąsiński Bronisław 

 zagubil dowód 
osobisty, wydany, 
w Łodzi Y3-3-Z 
ma 


Dr. Maria 
józeiów= 


LudiiŚ UWUWA 


cuor- WETBTYCZNE, 


skorna 1 mazi- 
— mMuow. — 
Cegielniana ú 
uuz, przyj. U — 5 


w niedz i św, Il-1 


rensianai 
ała dzieci 
w Poddębinie 


pod Tuszynem. 


Troskliwa opieka, 
cay  przystępiie, 
Viadomość; ulica 
*'otrkowska 1235 
w sklepie p. C. 
vaca. 759-1-d 


(URSA. maturyczne 
i uzupełniające 


Nauka“ 


w Hrakowie 
ul. Zielona 9 


przygotowują do matur 
gimn. wszelkich typów 
seminaryjnych i do eg- 
zamnów z poszczegól! 
nych klas. Nauka indy- 
widualna systemem Ko 
respondencyjnym 


Redaktor odpowiedzialny; Władysław Magalskii. 


